
A. Kosygin zwiedził Hawanę
Wiec przyjaźni 

radziecko-kubańskiej
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Alek- 
siej Kosygin przebywający z 
przyjacielską wizytą na Kubie 
i pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Kuby, 
premier Kuby F. Castro odwie­
dzili pr?edmieście ' Hawany, 
Alamar. Wznosi się tam nowe
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mieszkaniowe. Na bu- 
pracują oddziały ochot 
ze 150 zakładów i fa-

Budowniczowie Alamaru i in 
nych dzielnic stolicy kubań­
skiej gorąco powitali radziec­
kiego gościa. Po zwiedzeniu 
Alamaru Aleksiej Kosygin wy 
głosił przemówienie na wiecu.

Oświadczył on m. in., że dele­
gacja radziecka na zawsze zacho 
wa w pamięci manifestację przy­
jaźni, z jaką spotkała się w dniu 
przybycia do Hawany.

Następnie zabrał głos Fidel 
Castro. Mówił on o pomyślnym 
przebiegu budowy Alamaru i na­
zwał pełne poświęcenia wysiłki 2 
tys. budowniczych — ochotników 
— przykładem pracy komunistycz 
nej.

Premier Kuby przypomniał, że 
naród radziecki udziela Kubie roz 
ległej pomocy i wyraził wdzięcz­
ność z tego powodu.

Po wiecu A. Kosygin i Fidel 
Castro zwiedzali okolice Hawany, 
zapoznali się m. in. z pracą zakła 
dów naprawy samochodów im. 
przyjaźni kubańsko-radzieckiej.

PAP

W Łodzi i Białymstoku
Konferencje partyjne 

z udziałem J. Szydlaka 
i S. Jędrychowskiego
W Łodzi obradowały wczo­

raj dwie ostatnie dzielnicowe 
konferencje partyjne. W obra 
dach w dzielnicy Górna wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak.

Także na Białostocczyźnie 
obradowały wczoraj dwie 
przedzjazdowe konferencje 
partyjne — miejska w Białym 
stoku i powiatowa w Olecku. 
W konferencji białostockiej 
uczestniczył członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, min. Ste 
fan Jędrychowski. (PAP)

Nadwyżka dochodów budżetowych nad wydatkami
• Dobre wyniki w przemyśle • Uwaga — na słabe ogniwa

Pomyślna sytuacja finansowa państwa
3

Dane obrazujące sytuację finansową państwa w okresie 
kwartałów br. wskazują, że nadal utrzymują się pomyśl-

ne w tej dziedzinie tendencje.
Dobre na ogół wyniki — pi­

sze redaktor ekonomiczny 
PAP — Tadeusz Sapociński — 
osiągnięto w realizacji docho­
dów budżetu centralnego, któ 
re w minionych miesiącach 
zrealizowano w 76 proc., pod­
czas gdy w tym samym okre­
sie ub. r. wskaźnik ten sięgał 
74,4 proc. Źródłem tego jest

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR 

Na posiedzeniu Biura Poli-

przede wszystkim lepsze za­
awansowanie w wykonywaniu 
planu akumulacji finansowej. 
Nie dotyczy to jednak budow­
nictwa. Już dziś można stwier 
dzić, że przedsiębiorstwa pod­
ległe Min. Budownictwa i 
trzem. Materiałów Budowla­
nych nie wykonają na tym 
ważnym odcinku planu rocz­
nego. W podstawowej mierze 
jest to skutkiem przekrocze­
nia planowanego poziomu 
kosztów w tym dziale gospo­
darki, a także poniesionych 
tam strat nadzwyczajnych (w

gólnie dobrze realizują w os­
tatnim okresie plany w tym za 
kresie przedsiębiorstwa: górni 
ctwa i energetyki, przemysłu 
chemicznego, przemysłu spo­
żywczego i skupu oraz prze­
mysłu lekkiego. Niepokoi nato 
miast niższy niż w ubiegłym

Dokończenie na str. 2

tycznego KC PZPR dniu
27 bm. rozpatrywano projekty 
materiałów jakie będą przed­
stawione na VI Zjeździe w 
postaci sprawozdania KC 
PZPR oraz innych dokumen­
tów zjazdowych.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza z wizyty jaką złożył w 
dniach 21—24 bm. w SFR Ju­
gosławii. (PAP)

Prezydent Tito 
przybył do USA
Prezydent Jugosławii J. 

Broz-Tito przybył w środę sa­
molotem z 6-dniową wizytą 
do USA, podczas której ma 
się dwukrotnie spotkać z pre­

zydentem R. Nixonem. (PAP)

Szczegóły wizyty H. Kissingera w ChRL

R. Nixon uda się do Pekinu 
po 1 stycznia 1972 r.

W środę wieczorem zakomunikowano w Waszyngtonie, że 
wizyta prezydenta USA Nixona w ChRL nastąpi po 1 sty- 

data zostanie ogłoszona pocznia 1972 r., a dokładna jej 
1 grudnia br.
Po ujawnieniu tych nowych 

szczegółów doradca Nixona do 
spraw polityki zagranicznej 
Henry Kissinger, który powró 
cił we wtorek z 6-dniowej po­
dróży do Pekinu, oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
on i premier ChRL Czou En- 
laj byli zgodni co do tego, że 
ich poglądy na temat podróży 
prezydenta USA nie uległy 
żadnym zmianom. Indagowa­
ny przez dziennikarzy Kissin-

ger odmówił podania jakich­
kolwiek szczegółów na temat 
ostatnich pogłosek o wydarzę 
niach w Chinach. Jednakże dał 
do zrozumienia, że nie wyda­
rzyło się nic, co (by mogło od­
roczyć lub odwołać wizytę pre 
zydenta Nixona.

Kissinger, który był już w 
Pekinie dwukrotnie, oświad­
czył, że trzecia podróż przygo-

Dokończenie na str. 2

L. Breżniew odwiedzi NRD się w kwietniu przyszłego roku w 
Helsinkach.

ciągu 8 miesięcy br. 
min. zł).

338

Pomyślniejsza — wg. oceny 
Ministerstwa Finansów — jest 
sytuacja w przemyśle. Szcze-

Hołd pamięci 
B. Rumińskiego
Wczoraj w przeddzień uro­

czystości pogrzebowych trum­
na ze zwłokami Bole­
sława Rumińskiego — wy­
bitnego działacza polskie­
go ruchu rewolucyjnego, za­
służonego działacza państwo­
wego, zastępcy przewodniczą-
cego Rady Państwa

„Udział Polaków w Rewolucji^

Z okazji 54 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej w poznańskim Pałacu Kultury czynne są dwie 
wystawy: „Udział Polaków w Rewolucji Październikowej11 oraz 
„Szlakiem Lenina11. Ta ostatnia to zbiór prac malarskich Ire­
ny Zmarziińskiej-Dzisiewskiej. O wystawach tych piszemy 

szczegółowo na str. 4.
Na zdjęciu: fragment wystawy „Udział Polaków w Rewolu­

cji11.
Fot, — K. Przychodzki

W Moskwie oznajmiono w 
czwartek, że na zaproszenie KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności pod koniec paździer­
nika br. przybędzie do NRD z 
przyjacielską wizytą sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid Breż­
niew.

Katolicki minister w Irlandii
Premier Irlandii Północnej 

Brian Faulkner mianował w śro­
dę wieczorem pierwszego w histo 
rii Irlandii Pśłnocnej katolickiego

Delegacja chińska we Włoszech
W czwartek przybyła do Rzymu 

delegacja handlowa z ministrem 
handlu zagranicznego ChRL, Pai 
Hsiang-kuo na czele. Przeprowa­
dzi ona w czasie swego tygodnio­
wego pobytu we Włoszech rozmo­
wy na temat rozszerzenia wymia­
ny handlowej. Oczekuje się, iż 
podpisana zostanie między ChRL, 
a Włochami nowa umowa handlo­
wa.

PAP -RAWO-INF.WtTei FFONEM
RADpjNF

PAP

ministra. Został nim 64-letni le­
karz dr Gerald Newe, który bę­
dzie zajmował się nawiązywa­
niem i utrzymywaniem kontak­
tów rządu z mniejszością katoli­
cką.

Skandynawski „szczyt"
w Turku (Finlandia) odbyła się

.Kampania odwetu” w Sajgonie
dwudniowa konferencja premie-
rów krajów skandynawskich.
mówili oni porządek dnia

o- 
sesji

Rady Północnej, która odbędzie

Agencja France Presse pisze z 
Sajgonu, że studenci tego miasta 
występujący przeciwko marionet­
kowemu prezydentowi Van Thieu,

R. Barzel o ratyfikacji 
układów i PRL i ZSRR

W wywiadzie telewizyjnym 
udzielonym w środę wieczo­
rem przewodniczący Unii 
Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej i przywódca opozycyj 
nej frakcji CDU/CSU Rainer 
Barzel wyraził wątpliwości co 
do tego, czy ewentualny wnio 
sek rządu federalnego w spra 
wie ratyfikacji układów za­
wartych przez NRF z Polską i 
ZSRR zyska niezbędną więk­
szość w Bundestagu.

Rainera Barzela trapią wątpli­
wości co do tego, czy znajdzie 
się większość parlamentarna . za 
przyjęciem obu państw niemiec­
kich do organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Barzel ostrzegał rząd federalny, 
źe dojdzie do „wielkiej kontro­
wersji” o ile będzie on w swej । 
polityce udzielał pierwszeństwa 
europejskiej konferencji bezpie-, 
czeństwa, natomiast nie podejmie | 
dalszych kroków — po oczekiwa- j 
nym wejściu Wielkiej Brytanii : 
do Wspólnego Rynku — „w kie- ■ 
runku unii politycznej Europy”.

Kanada zaniepokojona 
próbą nuklearną USA

Decyzja Stanów Zjednoczonych 
w sprawie dokonania na początku 
listopada br. podziemnego wybu­
chu nuklearnego na wyspie Am- 
czitka spotyka się ze zdecydowa­
ną krytyką w Kanadzie, Minister 
spraw zagranicznych Kanady, M. 
Sharp oświadczył w czwartek w 
parlamencie, iż rząd kanadyjski, 
podzielając obawy swych obywa­
teli, jest poważnie zaniepokojony 
tą decyzją USA. (PAP)

postanowili rozpocząć nowy etap 
w walce przeciwko szefowi admi­
nistracji sajgońskiej i polityce 
amerykańskiej w Wietnamie. Za­
powiedzieli oni tak zwaną „kam-
panię 
nów.

skich,

odwetu”, wobec Ameryka- 
Nie precyzując charak- 
poczynań antyamerykań-
stowarzyszenie

sajgońskich stwierdza
studentów 

w ko-
miinikacie, że odwet zastosowany 
zostanie wobec tylu Ameryka­
nów, ilu studentów sajgońskich 
aresztowano.

Mniejsze zapasy złota w USA
Rzecznik Ministerstwa Finansów 

Stanów Zjednoczonych podał w 
czwartek w Waszyngtonie, źe za­
pasy złota w USA zmniejszyły się 
we wrześniu o 2 nnujny dolarów 
i wynoszą obecnie 10 207 miliar­
dów dolarów.

Spłonęła opera kairska
W wyniku pożaru gmach ope­

ry kairskiej, zbudowany w 1869 
roku został całkowicie zniszczony. 
Gubernator Kairu, Ibrahim Bogh- 
dadi wydał polecenie, aby w cią­
gu 48 godzin usunięto ruiny bu­
dynku.

członka Komitetu
PRL,

Centralne-
go PZPR — wystawiona była 
w godzinach popołudniowych 
w Sali Kolumnowej Rady Pań 
stwa.

Do Sali Kolumnowej przy­
byli współtowarzysze walki i 
pracy, działalności politycznej, 
społecznej i zawodowej Bole­
sława Rumińskiego, by złożyć 
hołd jego pamięci.

Przy trumnie — rodzina 
Zmarłego: żona, córka i syno­
wie. Przybyły liczne delegacje. 
Wartę honorową pełnili żołnie 
rze WP. (PAP)

Wielkopolska przed rocznicą 
Rewolucji Październikowej

7 listopada przypada 54 rocznica Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Obecnie w Poznaniu i woje­
wództwie trwają przygotowania do jej obchodów. Odbędzie 
się szereg uroczystości, m. in. akademie, koncerty, wieczor­
nice oraz spotkania z uczestnikami Rewolucji Październiko­
wej.
W piątek, 5 listopada o godz. 

17 odbędzie się w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury w Pozna­
niu uroczysty koncert, na któ­
ry społeczeństwo zaprasza Ko

ZSRR i Francja na rzecz 
konferencji europejskiej

L. Breżniew przybył do Marsylii |
Sekretarz generalny KC KPZR, członek Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR — Leonid Breżniew przybył w czwartek 
z Paryża do Marsylii z jednodniową wizytą. Był to czwarty 
dzień jego tygodniowej oficjalnej wizyty we Francji.
Rzecznik rządu francuskie­

go, Leo Hamon, oświadczył, że 
sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew i pre 
zydent Francji, Georges Pom­
pidou, mogą spotkać się w czte­
ry oczy w piątek, co nie było 
przewidziane w programie wi 
zyty przywódcy radzieckiego 
we Francji.

Jak już informowaliśmy w 
środę sekretarz generalny KC

Francji G. Pompidou. W toaś­
cie wygłoszonym w toku przy 
jęcia sekretarz generalny KC 
KPZR podkreślił, iż troska o 
umocnienie pokoju stanowi je 
den z podstawowych elemen­
tów łączących Związek Ra­
dziecki i Francję. Działalność 
naszych krajów na rzecz roz­
ładowania napięcia i pokojo­
wego rozwiązania trudnych

KPZR Breżniew wydał
problemów międzynarodo-

przyjęcie na cześć prezydenta

Spotkanie kierownictwa 
CRZZ i dziennikarzami

Członkowie kierownictwa
CRZZ z przewodniczącym Wła

wych — powiedział L. Breż­
niew — stanowi niewątpliwie 
bardzo pozytywny element we 
współczesnym świecie.

Sekretarz generalny KC KPZR 
stwierdził dalej, że rozmowy, ja­
kie się toczą na ziemi francuskiej 
prowadzone są w atmosferze przy 
jaźni i serdeczności. Mówca pod-

mitet Wojewódzki PZPR. W 
przyszłym tygodniu zorganizo­
wane będą także akademie w 
zakładach pracy, m. in. w 
HCP oraz instytucjach i szko­
łach. Akademia poznańskiej 

’ dzielnicy Wilda odbędzie się
3 listopada w ZNTK, a Jeżyc 
— 10 listopada w Wyższym 
Studium Nauczycielskim przy 
ul. Szamarzewskiego.

Tradycyjnym zwyczajem w 
dzielnicy Grunwald odbędzie 
się uroczysty koncert. Ponad­
to we wszystkich szkołach ucz 
niowie wezmą udział w uroczy 
stych apelach. W tej też dziel­
nicy zorganizowany będzie dla 
młodzieży szkół średnich kon­
kurs na temat znajomości fil­
mów radzieckich. Młodzież tej 
dzielnicy oraz pozostałych 
weźmie udział w spotkaniach 
z uczestnikami Rewolucji Paź 
dziernikowej.

W programie uroczystości 
przewidziano także oddanie 
hołdu poległym, którzy przed 
54 laty walczyli o wolność i 
wyzwolenie społeczne. Złoże­
nie wieńców nastąpi m. in. w 
Poznaniu pod Pomnikiem Bo­
haterów na Cytadeli oraz na 
mogiłach cmentarza na Juniko 
wie. (a)

Propozycja U Thanta 
dla Indii i Pakistanu

kreślił 
swych

rzeczowy i szczery ton 
rozmów z prezydentem

dysławem Kruczkiem 
się 28 bm. w Domu 
karza w Warszawie z 
mi klubów SDP — 
stów związkowych i

spotkali 
Dzienni- 
członka- 
publicy- 
publicy-

styki polityczno-społecznej.
Tematem spotkania były za 

dania związków zawodowych 
wynikające z Wytycznych 
przedzjazdowych KC PZPR w 
dziedzinie zaspokajania po­
trzeb społeczeństwa. Członko­
wie kierownictwa CRZZ odpo 
wiadali na uprzednio przez 
dziennikarzy zgłoszone pyta­
nia dotyczące m. in. stanowi­
ska ruchu zawodowego wobec 
niektórych propozycji zawar­
tych w Wytycznych, a także 
aktualnych prac podejmowa­
nych przez CRZZ wspólnie z 
rządem w sprawach ekonomi­
cznych i socjalnych.

Na zakończenie spotkania 
Wł. Kruczek scharakteryzo­
wał postępy procesu odnowy 
w ruchu zawodowym i omówił 
najważniejsze dziś zadania or 
ganizacji i instancji związko­
wych. (PAP)

Francji i dyskusji prowadzonych z 
innymi francuskimi osobistościa­
mi. Wszystko to odpowiada wyso­
kiemu poziomowi stosunków’ fran 
cusko — radzieckich, ich postępo­
wi i rozwojowi.

Jesteśmy gotowi do uczynię 
nia dalszego kroku na drodze 
współpracy gospodarczej z 
Francją tak, by na 10, a nawet 
na 20 lat naprzód zapewnić re 
alizację wielkich projektów i
wzrost radziecko francu-
skich obrotów handlowych.

Sekretarz generalny KC 
KPZR podkreślił, iż Związek 
Radziecki i Francja mogą być 
zadowolone z tego, że ich wy­
siłki na rzecz rozładowania na 
pięcia przyczyniły się do istot 
nego postępu zachodzącego o- 
becnie w Europie. Jest to zna 
komity przykład efektywności 
naszej współpracy. Jesteśmy 
przekonani, że pozycja Związ 
ku Radzieckiego i Francji o- 
raz dalsze polepszenie stosun­
ków między nimi będą wyci­
skać coraz większe piętno na

Dokończenie na str. 2

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant zaoferował w czwartek 
rządom Pakistanu oraz Indii 
swoje usługi na rzecz niedopu­
szczenia do konfliktu militar­
nego między tymi krajami.

U Thant przedstawił swą ofertę 
w identycznie brzmiących pismach 
skierowanych do premiera Indii i 
prezydenta Pakistanu. Równocześ­
nie wyraził on swe głębokie zanie 
pokojenie w związku z tym, że za 
ostrzająca się sytuacja w rejonach 
przygranicznych Wschodniego Pa­
kistanu i rosnące napięcie między 
zachodnim Pakistanem i Indiami, a

linii przerwania ognia w
i Kaszmirze, 

zagrożenie dla
stanowią 
pokoju.

PAP

także na 
Dżammu 
poważne

□EDDA
Zachmurzenie umiarkowane 

niewielkie, w dzielnicach wschód 
nich okresami duże. Lokalne opa­
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 6 st, na wschodzie do 
12 st. na zachodzie kraju. Wiatry 
słabe, z kierunków zmiennych.



ZSRR i Francja 
na rzecz konferencji

Dokończenie ze str. 1 
rozwój sytuacji w Europie 
zwłaszcza zaś aktywne działa 
nie naszych krajów na rzecz 
zwołania konferencji europej­
skiej może przyczynić się do te 
go, aby konferencja ta odbyła 
się jeszcze w tym roku.

Odpowiadając na toast Leonida 
Breżniewa prezydent Francji Ge- 
orges Pompidou podkreślił, że o- 
becnie wszyscy przyznają, iż 
współpraca radziecko — francuska 
może służyć za przykład i wiele 
krajów wstępuje obecnie na ana­
logiczną drogę. Mówca stwierdził 
dalej, jź przeprowadzone szczere 
rozmowy wykazały bliskość punk 
tów widzenia Francji i Związku 
Radzieckiego na zasadnicze próbie 
my międzynarodowe oraz donio­
słość porozumienia i współpracy 
między obu krajami.

Omawiając współpracę gospodar 
czą G. Pompidou oświadczył, że 
porozumienia osiągnięte w tej dzie 
dżinie, dążenie zarówno Francji, 
jak i Związku Radzieckiego do za 
pewnienia równowagi wymiany 
handlowej, a także realizowane 
lub przygotowywane projekty, 
pozwalają stwierdzić, że założone 
cele zostaną osiągnięte, a zwłasz­
cza, że podwojona zostanie wymia 
na handlowa w okresie od 1969 do 
1974 roku. (PAP)

Załatwiono już 66,5 tys.

Weryfikacja wniosków 
i postulatów wyborców

Jednym z głównych tema- 
t<'w posiedzenia Komisji Rady
Ministrów 
diów Rad 
odbyło się 
realizacji

do spraw Prezy- 
Narodowych. które 
28 bm. był stan 
wniosków i postu-

latów wyborców.
Prezydia rad zakwalifiko­

wały do realizacji 84 proc, z 
ogólnej liczby ok. 160 tys. 
przekazanych im do końca 
ubr. przez komitety FJN. W 
stosunku do pozostałych 25 
tys. nie ma jeszcze pełnej 
oceny uwzględniającej obecne 
priorytety w polityce państwa. 
Szereg prezydiów rad przy­
stąpiło do ich weryfikacji. 
Niewątpliwie wiele z tych, 
które zostały poprzednio od-
rzucone, będzie w nowej 
tuacji —• załatwionych.

Jednak, choć do końca

sy-

ubr.
załatwiono ponad 66.5 tys. za 
kwalifikowanych wniosków — 
ocena samego roku ubiegłego 
nie może wypaść zadowalają­
co. Swe obowiązki w tym za­
kresie wykonały nie wszystkie 
rady narodowe. (PAP)

Działalność ideowo • polityczna 
w terenowych ogniwach ZSL

Obrady WK Stronnictwa w Poznaniu
W czwartek 28 bm. odbyło się kolejne posiedzenie ple­

narne Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego w Poznaniu. Plenum poświęcone było w 
całości problematyce organizacyjnej w
ideowo-politycznego i wychowawczego zakresie szkolenia
ideowo-politycznego i wychowawczego w powiatowych, 
gromadzkich i wiejskich ogniwach Stronnictwa. W obra-
dach uczestniczył sekretarz Naczelnego Komitetu ZSL
Zygmunt Surowiec. Referat 
Walenty Kołodziejczyk.
Nawiązując do odnowy ży­

cia społeczno-politycznego kra 
ju, w tym także do odnowy 
w formach działalności orga­
nizacyjnej ZSL, W. Kołodziej­
czyk przedstawił praktyczne 
wnioski dla dalszych poczy­
nań organizacji. Z odnowy tej 
wynikają bowiem nowe okre­
ślone zadania dla 37 534 człon 
ków ZSL w województwie po 
znańskim, zadania w kierunku 
realizacji ustalonych wspól­
nie przez ZSL i PZPR założeń 
nowej polityki rolnej. Założe­
nia te znalazły już praktycz­
ny wyraz w uchwalonych 
przez Sejm siedmiu usta­
wach w sprawach rolnych, od 
powiadających potrzebom wsi 
i postulatom, wvsuwanvm od 
dawna przez ogół’ rolników.

Ustawy te, jak i zapowiada 
ne dalsze zmiany systemu za 
rzadzania i kierowania, sprzy 
jać będą intensyfikacji produk 
cji rolnej i podnoszeniu kul-

wygłosił prezes WK ZSL —

Surowiec, ustosunkowując się 
do niektórych postulatów or­
ganizacyjnych wysuwanych 
przez poszczególnych mów­
ców; po czym zebrani podjęli 
uchwalę przyjmując treść re­
feratu i dyskusji jako wytycz 
ne działalności dla ogniw te­
renowych ZSL na najbliższy 
okres. (kj)

W CRZZ o dochodach
pieniężnych ludności
Na posiedzeniu Komisji Eko 

nomicznej CRZZ omawiano 
problemy płac i dochodów pie 
niężnych ludności w świetle 
Wytycznych przedzjazdowych 
KC PZPR.

Członkowie komisji uznali 
za słuszne zaprezentowane w 
Wytycznych generalne założe­
nia przebudowy dziś obowiązu 
jących systemów płac, zwłasz­
cza podniesienia roli i wzrostu 
ich części zasadniczej oraz 
zwiększenia uprawnień przed­
siębiorstw w zakresie kształto 
wania zasad wynagradzania. 
Zwracano przy tym uwagę, by 
przy rozpatrywaniu problema- 

1 tyki płac uwzględniać również 
możliwości zakładów pracy w 
dziedzinie finansowania po­
trzeb socjalnych załogi i ko­
nieczność stopniowego likwido 
wania narosłych tu dyspropor 

cji. (PAP)

Za nadużywanie stanowisk 
kary partyjne i administracyjne
Do powiatowej instancji partyjnej w Busku - Zdroju 

oraz KW PZPR w Kielcach wpłynęły sygnały o niedosta­
tecznym zaopatrzeniu wsi tego powiatu w materiały bu­
dowlane. Skarżący sie rolnicy wskazywali, że przyczyną 
braku materiałów jest w znacznej mierze ich przechwyty­
wanie przez osoby budujące duże domy mieszkalne na te­
renie uzdrowiska Busko-Zdrój.

Plenum WKZZ w Poznaniu

Kierunki doskonalenia
pracy związkowej

Zmiany w składzie Prezydium WKZZ
Najważniejszym problemom pracy związkowej w świetle 

Wytycznych na VI Zjazd PZPR poświęcone było wczorajsze 
plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych w Poznaniu. W obradach brali udział: m. in. se­
kretarz CRZZ — Mieczysław Grad, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Władysław Sleboda i przewodniczący Zarządu 
Głównego ZNP — Marian Waczak.

tury w środowisku 
W związku z tvm. 
rzesz członkowskich 
takie kształtowanie

wiejskim, 
zadaniem 
ZSL jest 

postaw
moralno-nolitacznych ludnoś­
ci wiejskiej, które bv sorzv- 
jąło realizacji nowej polityki 
rolnej.

Na zakończenie W. Kołodziej­
czyk omówił aktualny stan szko­
lenia ideowo-politycznego w po­
szczególnych powiatach, po czym 
wywiązała się dyskusja. Treść jej 
można sprowadzić do uogólniają­
cego stwierdzenia: postawę mo- 
ralno-polityczną ogółu członków 
i całego środowiska wiejskiego 
po VIII Plenum KC PZPR i VIII 
Plenum NK ZSL cechuje pozy­
tywne zaangażowanie. Wyrazem 
tego są między innymi zobowiąza 
nia, jakie podejmują na cześć VI 
Zjazdu, kpła ZSL, wiejskie orga­
nizacje partyjne i kółka rolnicze. 
Zobowiązania te, choć jeszcze nie 
podsumowane, liczą się w milio­
nach złotówek, w tysiącach ton

Sorawą zainteresowała się 
Wojewódzka Komisji Kontroli 
Partyjnej w Kielcach, która 
stwierdziła, iż na przestrzeni 
niespełna dwóch ostatnich lat 
Wydział Budownictwa i Ar­
chitektury Prezydium PRN w 
Busku-Zdroju wydał zezwo­
lenia na budowę 36 domów- 
nensjonatów. Budujący te do-

mv pozyskiwali materiały ż 
różnych źródeł, w tym także 
z dostaw przeznaczonych na 
budownictwo wiejskie Zezwo 
lenia na budowę domów i 
pensjonatów otrzymało rów­
nież kilka osób, zajmujących 
odoowiedzialne stanowiska, a 
wśród nich przewodniczący
Prezydium PRN Busku.

zboża, mięsa 
wielkopolska 
wo na rynek

Dyskusję

i mleka, jakie wieś 
dostarczy dodatko- 
spożywczy.

podsumował Z.

Potępienie polityki apartheidu 
w Komitecie Politycznym OHZ
Specjalny Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego 

NZ dyskutuje obecnie nad problemem, jakie środki może 
i powinna podjąć międzynarodowa społeczność w celu zmu-
szenia rasistowskiego reżimu 
lityki apartheidu.
Przedstawiciel Sierra Leone, 

C. Taylor, nazwał apartheid 
systemem niewolnictwa XX 
wieku. Wezwał on te kraje, 
które utrzymują jeszcze jakie 
kolwiek stosunki z Republiką 
Południowej Afryki do zer-

RPA do zrezygnowania z po-

wania tych więzów i przyłą­
czenia się do międzynarodo-
wej 
mu 
nie 
nej

akcji bojkotu wobec reżi- 
rasistowskiego w dziedzi- 
dyplomatycznej, kultural- 
i ekonomicznej.

W. Trąmpczyński 
ambasadorem w USA
Rada Państwa mianowała 

Witolda Trąmpczyńskiego am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w Stanach
Zjednoczonych 
nocnej.

Prezes Rady 
wołał prof.

Ameryki Pół-

Ministrów od- 
dr Witolda

Trąmpczyńskiego ze stanowis­
ka pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— w związku z przejściem do 
pracy w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych na stanowisko
ambasadora 
szyngtonie.

PRL w 
(PAP)

Wa-

Witold Trąmpczyński 
się 22 października 1909 r.

urodził 
w Pod-

jego zastępca, dyrektor naezel 
ny uzdrowiska oraz członek 
prezydium — dyrektor miej­
scowego przedsiębiorstwa bu-
d owianego. Wy’kony stu j ac
swoje stanowiska kupowali 
oni materiały, które miały 
służyć dla potrzeb budowni- 
(taa wiejskiego.

Zespół orzekający WKKP, roz­
patrując sprawę podkreślił niedo 
puszczalncść tego rodzaju postę­
powania. W stosunku do wymie­
nionych osób podjęto decyzje o 
usunięciu ich z partii, a równo­
cześnie sprawę zastępcy przewód 
niczącego Prezydium PRN, który 
jest członkiem ZSL — przekaza­
no do rozpatrzenia • przez władze 
tego Stronnictwa. Podjęto rów­
nież — na sesji PRN w Busku — 
decyzje o odwołaniu osób naduży 
wających swe stanowiska służbo­
we z pełnionych przez nich funk 
Cji. Do odpowiednich władz prze­
słany został wniosek o wyciąg­
nięcie podobnych konsekwencji 
wobec naczelnego dyrektora u- 
zdrowiska oraz dyrektora przed­
siębiorstwa budowlanego. (PAP)

We wprowadzeniu do dysku­
sji przewodniczący WKZZ 
Jan Mroczek przedstawił po- 
grudniowy dorobek ruchu za­
wodowego w Wielkopolsce, 
scharakteryzował dyskusję 
związkowców nad Wytycznymi 
oraz omówił niektóre założenia 
wielkopolskiego programu po­
prawy warunków pracy i wa­
runków socjalno-bytowych za­
łóg (przedstawiliśmy je we 
wczorajszym wydaniu „Gło­
su”).

Dyskusja toczyła się w pię­
ciu zespołach problemowych: 
do spraw rent i skrócenia cza­
su pracy; ochrony zdrowia pra 
cowników; poprawy sytuacji 
kobiet pracujących zawodo­
wo; samorządu robotniczego; 
usprawnienia funkcjonowania 
ruchu związkowego.

Dyskutując ten ostatni pro­
blem mówiono o konieczności 
ci pełnego odformalizowania i 
odbiurokratyzowania ruchu 
zawodowego i zacieśnienia je­
go więzi z załogami m. in. w 
wyniku lepszej niż dotych­
czas informacii. Także w in­
nych zespołach problemowych 
wysunięto szereg istotnych po­
stulatów.

Na posiedzeniu ogólnvm za­
brał głos również sekretarz 
KW PZPR — W. Sleboda. Pod 
kreślił on, że trwający obec­
nie dialog: partia — ludzie 
pracy wykazuje, iż ogromna 
większość społeczeństwa rozu­
mie związek istniejący miedzy 
produkcja a konsumpcją. rozu­
mie zatem, że nie da się od re­
ki załatwić wszystkich nostula 
tów socjalno-bytowych. Trzeba 
jednak dołożyć starań, by ża­
den słuszny i realny wniosek 
nie został zaprzepaszczony. 
Wiele uwagi poświęcił sekre­
tarz KW złym zjawiskom w po 
staci nieudolności i nieodpowie 
dzialności — stwierdzając, że 
trzeba je konsekwentnie zwal­
czać.

Sekretarz CRZZ M. Grad w 
wystąpieniu swoim ustosunko­
wał się do szeregu problemów 
podniesionych w dyskusji1. Pod 
kreślił przy tym. że o autoryte­
cie ruchu zawodowego decydu­
je pełna zgodność słów z czy­
nami.

W skład prezydium WKZZ powo 
łano natomiast dotychczasowego se 
krętacza ZO ZNP — Iwonę Łyków 
ską, której jednocześnie powierzo­
no funkcję sekretarza WKZZ. Po­
nadto społecznym wiceprzewodni­
czącym WKZZ został Zygmunt 
Nowak — przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa HCP. (y)

Na forum WTK

Nad perspektywami 
rozwoju kultury

Staraniem Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego 
zorganizowana została wczo­
raj konferencja dyskusyjna 
działaczy kultury ze środo­
wisk twórczych oraz kierowni 
czej kadry instytucji i placó­
wek kulturalnych. Zastana­
wiano się nad perspektywicz­
nym programem rozwoju kul 
tury w Wielkopolsce w świe­
tle przedzjazdowych Wytycz­
nych.

Obrady otworzył wiceprze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania — Jerzy Łangowski. 
Aktualny stan potrzeb kultu-
ry na naszym terenie przed- 

Prezydiumstawił sekretarz

HUMOR I SATYRA
Rasistowska mniejszość, po­

wiedział on, nie wytrzyma cal 
kowitej izolacji i będzie zmu­
szona do kapitulacji. Przed­
stawiciel Sierra Leone poparł 
propozycję w sprawie opraco­
wania międzynarodowej de­
klaracji o likwidacji apart­
heidu.

Przedstawiciel Togo, Abdu- 
Rauf Issaka, oświadczył, iż 
Republika Południowej Afry­
ki nie odcięła się od polityki 
apartheidu, ponieważ popiera­
ją ją jej wspólnicy — mocar­
stwa zachodnie. (PAP)

lesiu, pow. Jarocin w rodzinie in­
teligenckiej. W latach 1934—1939 
był asystentem, a następnie do­
centem na Uniwersytecie Poznań­
skim. Od 1940 r. do 1945 r. praco­
wał jako urzędnik bankowości w 
Krakowie, będąc jednocześnie od 
1940 r. do 1947 profesorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie (w okresie okupacji — taj­
ne nauczanie). Po ■wyzwoleniu 
zajmuje szereg odpowiedzialnych 
stanowisk w bankowości i admi­
nistracji państwowej, w tym m. 
in. dyrektora naczelnego, prezesa 
NBP i podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Finansów (w latach 
1950—195G), ministra handlu zagra­
nicznego (w latach 1956—1968), 
pierwszego zastępcy przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów (w latach 1968 
—1971), a od marca 1971 r. pełnił 
obowiązki przewodniczącego Ko­
misji Planowania. Długoletni pra­
cownik naukowy, profesor zwy­
czajny SGPiS w Warszawie.

Zastępca członka KC PZPR. Po­
seł na Sejm PRL.

Rozmowy 
egipsko- libijskie

Prezydent Egiptu Sadat i prze­
wodniczący Libijskiej Rady Rewo 
lucyjnei. Kadafi, kontynuowali 
wczoraj rozpoczęte w środę roz­
mowy polityczne. Szefowie obu 
państw omawiaja przede wszyst­
kim sytuacje wojskowa i ostatnie 
wydarzenia polityczne na Bliskim 
Wschodzie oraz rezultaty wizyty 
orezydenta Sadata w Moskwie.

Na wczorajszym posiedzeniu 
WKZZ dokonano również szeregu 
zmian personalnych w składzie Wo 
jewódzkiej Komisji Związków Za-

WRN — Bogdan Gawroński, 
szczególnie mocno podkreśla­
jąc zaniedbania w dziedzinie 
przemysłu poligraficznego o- 
raz bazy materialnej radia i 
telewizji.

W dyskusji nad wstępną 
wersją perspektywicznego pla 
nu rozwoju kultury w Wielko 
polsce do roku 1980, w imie­
niu zespołu powołanego przez 
WTK przedstawioną przez 
Alojzego Łuczaka, głos zabra­
ło kilkunastu mówców. Zgło­
szono szereg istotnych propo­
zycji i postulatów zmierzają­
cych do poprawy ogólnego 
standardu kultury w Pozna­
niu i województwie.

Obrady podsumował sekre- 
’ tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jan Pawlak, zapowiadając je 
szcze w tym pięcioleciu roz­
poczęcie prac nad budową no­
wego centrum radiowo-telewi 
zyjnego w Poznaniu, komplek 
su poligraficznego oraz nad 
poprawą warunków pracy 
teatrów. (ob)

Mieszkanka Ostrowa

wodowych. 
wołano 
kretarzy

Z prezydium
dotychczasowych
WKZZ — ]

od- 
se-

Danutę
Wawrzyńczyk-Szplit 1 Edmunda Ko 
wałskiego, którzy przeszli do pra­
cy na kierownicze stanowiska w 
administracji gospodarczej oraz by 
łego Wojewódzkiego Inspektora 
Pracy — Konstantego Golika, któ­
ry został wybrany sekretarzem Za 
rządu Głównego ZZ Pracowników 
Gospodarki Komunalnej.

Spotkanie 
Dąbrowszczaków

Pomyślna sytuacja
finansowa państwa

— Przyrzeknij mi, że nie bę 
dziesz się śmiał jeżeli nie 

przeskoczę!

mi'* nsHUSI
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

2 GLOS WIELKOPOLSKI AB.

Szczegóły wizyty 
H. Kissingera

Dokończenie ze str. 1 
towawcza jest konieczna

ukończyła 100 lat
100 rocznicę urodzin obcho­

dziła mieszkanka Ostrowa 
Wielkopolskiego — Łucja 
Kaźmierczak. Jest ona najstar 
sza, obywatelka tego miasta, a 
także jedna z najstarszych w

dla
zorganizowania wizyty prezy­
denta Nixona w stolicy ChRL. 
Dodał on, jednakże, że osobiś­
cie nie weźmie udziału w tej 
misji, która zostanie powierzo 
na ekspertom i dotyczyć bę­
dzie aspektów czysto technicz 
nych podróży prezydenckiej.

Kissinger w czasie swego po 
bytu w Pekinie nie spotkał się 
z Mao Tse-tungiem. Uczyni to 
Nixon — podkreślił doradca 
prezydenta. (PAP)

kraju. Do licznych 
dołączył się premier 
roszewicz, życząc

gratulacji 
Piotr Ja- 
jubilatce

szczęścia i zdrowia.
Równocześnie prezes Rady Mini­

strów przyznał Ł. Kaźmierczak 
specjalna rentę w wysokości 2 
tys. zł miesięcznie, a także jedno­
razowa zanomoee nieniężna.

Jubilatka czuje sie dobrze. Jak 
mówi — co zresztą notw:erdza jej 
rodzina — od 40 lat nie korzysta z 
pomocy lekarskiej. Przed 30-1 atv 
Ł. Kaźmierczak straciła męża, kto 
rv był pracownikiem węzła kole- 
ioweero wr Kaliszu. Od tej nory 
oniekuie sie nia rodzina. Jubilat­
ka otoczona iest troskliwa, ser-
deczna opieka ze strony władz
miasta i lego mieszkańców. (PAP)

Dokończenie ze str. 1.
roku stopień zaawansowania 
planu w przemyśle drzewnym, 
a także w przedsiębiorstwach 
drobnej wytwórczości. Na te 
więc działy należy zwrócić o- 
becnie główną uwagę.

Jeśli chodzi o stronę wydat­
kową budżetu, to w ciągu 9 
miesięcy br. zrealizowano 71,7 
proc, planowanych na cały rok 
wydatków, co w zasadzie nie 
nasuwa zastrzeżeń. W sumie 
— na koniec III kwartału pow 
stała pewna nadwyżka docho 
dów nad wydatkami.

Analizując przebieg realizacji do 
chodów i wydatków w budżetach 
terenowych trzeba podać, że plan 
dochodów własnych rad narodo­
wych jest realizowany słabiej, niż 
w ub. r. (w roku 1971 — 72,5 proc., 
w roku 1970 — 73,3 proc.). Osłabie­
nie wyników dotyczy wpłat z 
przedsiębiorstw terenowych oraz 
od gospodarki nieuspołecznionej 
pozarolniczej. Dodajmy, że wpła­
ty podatku gruntowego przebiega 
ją na ogół zgodnie z planem i o- 
czekuje się, że roczny plan — przy 
uwzględnieniu ulg inwestycyjnych

oraz premii zbożowych i hodowla­
nych — będzie wykonany w peł­
ni.

Podstawową przyczyną niskiego 
kształtowania się wpływów od 
gospodarki nieuspołecznionej po­
zarolniczej jest ograniczenie jej 
„styku” z gospodarką uspołecznio 
ną. W I półroczu br. obroty gos­
podarki nieuspołecznionej z uspo- 
łecznjoną były o 20 proc, niższe a- 
niżeli w analogicznym okresie ub. 
r. W ostatnich miesiącach zaryso­
wała się jednak silna tendencja 
ich wzrostu w III kwartale br. by 
ły one już tylko o 8 proc, niższe 
niż w II kw. ub. r.

Ponadto w pierwszym półroczu 
zaobserwowano pewne zmniejsze­
nie się liczby podatników (o ok 
4 tys.), a w szczególności podatni­
ków posiadających większe zakła­
dy. Obecnie obserwuje się znów 
wzrost ich liczby, ale są to warsz 
taty mniejsze, korzystające ze 
zwolnień podatkowych.

Biorąc pod uwagę, że do zakoń­
czenia roku pozostało jeszcze po­
nad 2 miesiące, należałoby zrobić 
wszystko, aby poprawić realizację 
wpływów podatkowych i doprowa 
dzić do zmniejszenia zaległości w 
tej dziedzinie z lat ubiegłych.

PAP

24 października mirięła 35 
rocznica rozpoczęcia walk o 
wolność Hiszpanii. Wśród tych, 
którzy uczestniczyli w tych wal 
kach było także około 5 tysięcy 
Polaków.

Wczoraj z okazji tej roczni­
cy odbyło się spotkanie Dą­
browszczaków zamieszkałych w 
Poznaniu i województwie z 
członkami prezydium Zarządu 
Okręgu ZBoWiD. Zebranych po 
witał prezes ZO — Henryk Ma 
zur, który przypomniał, że wal 
ki Dąbrowszczaków w obronie 
Hiszpanii przeciwko interwen­
cji wojsk niemieckich i wło­
skich były pierwszymi zbroj­
nymi starciami Polaków z hit­
lerowskimi najeźdźcami.

Referat okolicznościowy, na­
wiązujący do walk sprzed 35 
lat w Hiszpanii, wygłosił w 
imieniu komisji Dąbrowszcza­
ków przy ZO ZBoWiD — Jan 
Perkowski.

W imieniu kierownictwa KW 
PZPR zabrał głos zastępca kie­
rownika Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR — Marian 
Cegła. Złożył on zebranym wy­
razy uznania za intemacjona- 
listyczną postawę, za niezłom- 
ność i odwagę w walkach o 
wyzwolenie narodu hiszpańskie 
go.

Po spotkaniu Dąbrowszczacy 
złożyli wieńce pod Pomnikiem 
Bohaterów na Cytadeli oraz na 
cmentarzu junikowskim na 
mogiłach tych, którzy 35 lat 
temu brali udział w walkach 
w Hiszpanii, (a)29 X 1971 Nr 257 (8610)



Po konferencjach PZPR

GOSPODARSKA DEBATA
T T biegły tydzień w Wielko- 

polsce stał pod znakiem 
konferencji PZPR — 

powiatowych i dzielnicowych 
(w Poznaniu). W dwóch przy­
padkach były to konferencje 
zakładowe (HCP) oraz miej­
skie (Kalisz). W trzech turach 
odbyło się 3G- konferencji, an­
gażując całą partię w naszym 
regionie, szczególnie zaś 
aktyw. jej

Zapoznaliśmy naszych czy­
telników z wynikami tych kon 
ferencji. dziennikarze „Głosu” 
uczestniczyli bowiem we wszy 
stkich. Były to jednak rela­
cje lakoniczne Teraz pora na 
ogólniejsze refleksje. Jaki 
więc był cel konferencji? Zaj­
mowały się one oceną stopnia 
Przygotowania do VI Zjazdu 
PZPR na danym terenie, oce­
ną pracy danej organizacji 
partyjnej oraz wyborem dele­
gatów na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR (oprócz tych, któ 
rzy zostali wybrani bezpo­
średnio w zakładach, gdzie or 
ganizacje partyjne liczą po­
nad 700 członków).

Uczestniczyłem w 3 konfe­
rencjach: w Gnieźnie, w Po­
znaniu (Jeżyce) oraz w Kroto 
szynie. Z innych mam relacje 
od kolegów-dziennikarzy. Ja­
ka jest suma spostrzeżeń?

Rzucał się w oczy odmienny 
tryb przebiegu konferencji. 
Gdy dawniej obradowały one 
łącznie, teraz — po przemó­
wieniu wstępnym pierwszego 
sekretarza oraz dokonaniu 
czynności porządkowych (wy­
bór różnych komisji) — zebra 
ni podzieleni na zespoły pro­
blemowe, kontynuowali od­
rębne obrady nad wybranymi 
problemami.

Liczba komisji była na kon 
ferencjach różna, inne też no 
siły nazwy. Najwięcej zespo­
łów powołano w Gnieźnie, bo 
aż 10, nigdzie jednak nie by­
ło zespołów mniej niż 4. Je­
den rezultat takiego przebiegu 
dyskusji można było od razu 
przewidzieć: znacznie większa 
była liczba zabierających 
głos. Gdy na podobnych kon­
ferencjach przed V Zjazdem 
partii przeciętnie zabierało 
głos po 15 — 25 mówców, to 
teraz liczby te kształtowały 
się od 45 do 165. Przed V 
Zjazdem na wszystkich konfe 
rencjach szczebla powiatowe­
go zabrało głos 735 mówców, 
teraz natomiast 2690. Uderza 
zwłaszcza wzrost liczby robot 
ników, którzy występowali na 
konferencjach. Przed V Zjaz­
dem przemawiało ich 179, te­
raz — 925, chłopów zabrało 
głos przedtem 120, teraz zaś 
375.

Te liczby są wymowne sa-

me przez się. Wskazują prze­
cież wyraźnie na znaczne zak­
tywizowanie się tych środo­
wisk. Sądzę, że przyczynił się 
do tego zarówno ogólny kli­
mat polityczny w kraju, wy­
tworzony w wyniku zmian po 
grudniowych jak i właśnie spo 
sób przeprowadzenia konfe­
rencji. Zabranie głosu w zes­
pole miało roboczy charakter. 
Inaczej jest stanąć na mówni­
cy w , wielkiej sali, inaczej 
przemówić po prostu zza sto­
łu , w niezbyt dużym gronie. 
Łatwiej tu o polemikę z twier 
dzeniami przedmówcy. Znacz­
nie łatwiej jednak — i to naj 
ważniejsze — pogłębić tematy

bliżej sprawom, które podda­
ne zostały szczególnie ostrej 
krytyce na konferencjach. W 
przemyśle były to problemy 
zarządzania i rezerw materia 
łowych. Wykazywano więc nie 
domogi naszego systemu za­
opatrzenia materiałowego jak 
i kooperacji, proponowano je-
go zmiany, 
materiałów 
uwłaszcza w 
budownictwa, 
dzą jaskrawe 
poszanowania

Marnotrawstwo 
krytykowano 

odniesieniu do 
gdzie ludzie wi 
przypadki nie- 

rhienia spolecz-

wiąca 
styki,

Folia z Krupskiego Młyna

Przedzjazdowa Konferencja 
Wojewódzka PZPR w Pozna­
niu odbędzie się w czwartek, 
4 listopada br. z udziałem 400 
delegatów, wśród których naj 
liczniej reprezentowani są 
robotnicy (204) i rolnicy (81).

nego, drastyczne w kontek­
ście istniejącego ostrego defi­
cytu mieszkań, których więcej 
nie możemy zbudować... właś 
nie z powodu braku materia­
łów. Robotnicy krytykowali 
też dość często zaopatrzenie 
sklepów i handel.

W Zakładach Chemicznych w 
Krupskim Młynie (woj. kosza­
lińskie) od półtora roku pro­
dukowana jest poszukiwana 
na rynku bardzo cienka folia 
(4 — 10 mikronów). Ze wzglę 
du na wysokie walory izola­
cyjne używa się jej w prze­
myśle elektrotechnicznym — 
w produkcji kondensatorów, 
cetyek wysokiego napięcia 
itp. Używa się jej również do 
laminowania detali książek, a 
ostatnio zakład prowadzi pra 
ce badawcze nad możliwoś­
ciami zastosowania folii jako 
podłoża do taśm magnetycz­
nych. Na zdjęciu: starszy 
mistrz Józef Karcz przy ma­

szynie do produkcji folii.
CAF — Fot. Jakubowski

Delegaci, reprezentujący

kę, wydobyć z niej nie tylko 
znacznie więcej szczegółów, 
danych z życia, ale także 
wniosków.

_ I w tym sensie wydaje mi 
się, że obrady konferencji by­
ły owocniejsze Nie słyszałem 
na przykład od żadnego z ko- 
legćw-dziennikarzy, aby na 
jakiejś konferencji tak szcze­
gółowo omówiono sprawy po­
mocy pracującej kobiecie jak 
w Gnieźnie, gdzie te kwestie 
dyskutowano w odrębnym ze 
spole. Uczestniczyłem w jego 
obradach, zebrały się tam nie 
małże same kobiety, można 
więc sobie wyobrazić, jak go­
rąca była dyskusja, ile przed­
stawiono bolączek i ile sfor­
mułowano postulatów. Nie 
mogła tego dokonać konferen 
cja, nie posiadająca wyodręb-
nionego zespołu do 
spraw. Podobnie i w 
kwestiach.

Ogólnie rzecz biorąc,

tych 
innych

konfe-
rencje charakteryzowało dążę 
nie do uporządkowania włas­
nego podwórka: w powiecie, 
w dzielnicy, w mieście, czy w 
zakładzie pracy. Było oczywi­
ście niemało postulatów ad­
resowanych wyżej, do władz 
wojewódzkich, czy też wręcz 
centralnych — w niektórych 
przypadkach takich postula-

wieś także krytycznie ocenia­
li poziom zaopatrzenia wsi w 
materiały budowlane, co ma 
swoją wymowę zwłaszcza w 
aspekcie zwiększającej się ho 
dowli, która wymaga przecież 
nowych pomieszczeń dla in­
wentarza.

Na każdej konferencji powo 
ływano zespół, który zajmo­
wał się problemami wewnątrz 
partyjnymi. Godzi się wspom­
nieć, jak często podejmowano 
tam problem postawy członka 
partii, tego o ile od niego za­
leży praca i działalność całej 
partii. Mówiono z goryczą o 
latach, w których prowadzo­
no coś w rodzaju naboru do 
partii, co w efekcie dało to, że 
w jej szeregach znaleźli się tak 
że ludzie przypadkowi, nie- 
zwiazani ideowo z programem 
PZPR. Dziś — podkreślano — 
powinno się przyjmować jedv 
nie ludzi w pełni oddanych 
sprawie socjalizmu. bedącvch 
w swoim środowisku przvkła 
dem dobrej, odpowiedzialne! 
pracy, odważnych we wskazy­
waniu i tępieniu zła.

W dyskusji na konferen­
cjach wielokrotnie ustosunko­
wywano sie do Wytvcznych 
na VI Zjazd partii, także do 
tych fragmentów, gdzie — jak 
w przypadku czasu pracy i
emerytur sprawa została

tów było 
żo — ale 
postulaty 
to znaczy

chyba nawet za du- 
na ogół starano się 
adresować do siebie, 
do władz miejsco-

wych. I trzeba Dowiedzieć, że 
potrafiono dowieść, jak wiele
zależy w 
nas samych

gruncie rzeczy od
od naszej

wy, na jakimkolwiek 
mv stanowisku.

Warto przyjrzeć się

posta- 
jęsteś-

może

potraktowana alternatywnie
Gdy uświadomić sobie, ile 

na każdej konferencji padło 
pomysłów, wniosków, konkret 
nych propozycji, należy uznać 
za bardzo słuszną mvśl pose­
gregowania ich i skierowania 
do realizacji — na miejscu, 
bądź przez wyższe instancje 
Wielka to praca. Nic jednak 
nie powinno bvć uronione z 
tej gosnodarskiej, obywatel­
skiej debaty.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

List z Berlina Zachodniego
„Maerkisches Viertel”, stano- ——........................................ ................. .

przykład 
jest przez

wykorzystywana 
trakcja. Jednak

nowoczesnej urbani- 
Senat miasta chętnie 
jako turystyczna a- 
w ostatnim czasie

zauważa się, że turystyczne autokary 
omijają wysokościowce, położone na 
skraju miasta. W wielu oknach tych 
domów oraz na fasadach ukazały się 
bowiem białe, nawet o kilkunastome­
trowej długości, płótna pościelowe. Na 
jednym z takich, własnej roboty 
transparentów, widniał napis: „Po­
służcie się naszymi ręcznikami, skoro 
umyliście brudne ręce od win!”

Ta niecodzienna, wizualna demonstracja 
w Maerkisches Viertel była po prostu pro­
testem przeciwko drożyźnie i lichwiarstwu. 
Adresat: Społeczne (rzekomo) Niemieckie 
Towarzystwo Budowy Osiedli (DeBauSie) 
oraz Senat. Powód: ponad 800 rodzinom 
obliczono nowy, do 25 procent podwyższo­
ny czynsz, obowiązujący od października. 
Łącznie z tym powiadomieniem ze strony 
DeBauSie, zażądano dopłaty za miniony o- 
kres w wysokości do 1 500 marek.

Echo tej sprawy urosło do prawdzi­
wej burzv protestów. W końcu Nie­
mieckie Towarzystwo Budowy Osied­
li odstąpiło od swych żądań. Szcze­
gólnie dotkniętym rodzinom Senat 
przyobiecał zapomogę wyrównawczą. 
Jednakże z komunikatu urzędowego 
wynika, że podwyżki czynszów me 
cofnięto.

Urząd Statystyczny Berlina Zachod­
niego ogłosił w tych dniach komuni­
kat. dotyczący kosztów ła
okres sierpień — wrzesień 1971. Z je­
go treści wynika, że ceny wzrosły w 
stosunku do analogicznego okresu u- 
biegłego roku o 5,3 procent. Brzmi to 
może niegroźnie, jednak w praktyce 
oznacza, że - w Przecl^st^^ 
ustabilizowanych cen w NRD ber 
lińczykom zachodnim znów okrojono 
realne dochody.

Dla przykładu kilka szczegółów.

9?

Rozwój współpracy
Sekretarz WK SD — Tadeusz Młyńczak 

o udziale wielkopolskiej organizacji SD w dyskusji 
nad Wytycznymi KC PZPR

O uczestnictwie członków wielkopolskiej organizacji Stronnic­
twa Demokratycznego w przedzjazdowej dyskusji nad Wytycznymi 
KC PZPR rozmawiamy z sekretarzem Wojewódzkiego Komitetu 
SD w Poznaniu, Tadeuszem Witoldem Młyńczakiem.

— Kiedy członkowie SD 
w Wielkopoisce przystąpili 
do dyskusji nad Wytyczny­
mi? Jakie były formy tej 
dyskusji?

— Tuż po zaproszeniu przez 
KC PZPR członków sojuszni­
czych stronnictw i bezpartyj­
nych do przedstawiania opinii 
i uwag nasuwających się w 
związku z Wytycznymi, w wiel 
kopolskich kołach (najpierw w 
ich zarządach) przystąpiono do 
dyskusji. Niektóre zebrania 
dyskusyjne były wspólne dla 
członków zakładowych ogniw 
SD i PZPR, niektóre zaś — 
głównie w takich pionach jak 
spółdzielczość pracy, rzemio­
sło. administracja — miały po 
nadto charakter otwarty, by 
umożliwić bezpartyjnym pu­
bliczne formułowanie uwag i 
propozycji. Następny etap 
udziału SD w ogólnonarodo­
wej debacie to omówienie — 
plonu dyskusji w kołach — na 
powiatowych naradach nasze­
go aktywu i z kolei na plenar­
nych posiedzeniach powiato­
wych komitetów Stronnictwa. 
Ich terminy były odpowiednio 
skorelowane z terminami po­
wiatowych konferencji PZPR. 
Chodziło o to, by przed konfe 
rencjami wspólnie (PZPR— 
SD) omówić wysunięte przez

członków SD wnioski i doko­
nać wstępnej ich selekcji. I 
tak też się stało: ustalono, któ 
re wnioski można zrealizować 
w powiecie i podzielono wyni 
kające stąd zadania. Dodać na 
leży, że niektóre postulaty o 
charakterze organizacyjnym 
dotyczące m. in. służby zdro­
wia zostały w wwniku wysił­
ków naszych działaczy już 
zrealizowane.

W powiatowych zebraniach 
działaczy SD brali udział 
przedstawiciele komitetów po 
wiatowych PZPR. Działacze 
Stronnictwa uczestniczyli na­
tomiast w pracach powiato­
wych konferencji przed- 
zjazdowych PZPR.

— Jak wielkopolscy dzia 
łącze SD oceniają wymie­
nione formy dyskusji w 
aspekcie współdziałania 
międzypartyjnego?

— Naszym zdaniem dotych­
czasowe dobre przykłady 
współdziałania międzypartyj­
nego wielkopolskich instancji 
wojewódzkich, podczas prac 
przedzjazdowych upowszech­
niły się w ogniwach niższych 
stopni SD i PZPR. Ich kontakty 
stały się częstsze i bardziej 
konkretne. Ten rozwój współ 
nych poczynań, dzielenie się 
zadaniami świadczą o partner

stwie politycznym Stronnic­
twa.

— Jaki był zakres tema­
tyczny dyskusji w ogni­
wach i instancjach SD nad 
Wytycznymi KC PZPR?

— Debata ta nie ograniczyła 
się do dziedzin, które od lat 
znajdują się w orbicie aktyw­
nego działania Stronnictwa. 
Dyskutowano nad całością Wy 
tycznych w nawiązaniu do za­
łożeń rozwojowych (na lata 
1971—1975) poszczególnych po 
wiatów i całej Wielkopolski. 
Jednakże na plenarnych posie 
dzeniach powiatowych komi­
tetów SD starano się koncen­
trować uwagę na jednej dzie­
dzinie dla danego powiatu 
szczególnie istotnej.

W dotychczasowej d.yskusji 
członkowie wielkopolskiej or­
ganizacji SD zgłosili około 800 
wniosków dotyczących niemal 
wszystkich dziedzin życia. Np. 
wypowiadając się na temat 
skracania czasu pracy wyraża 
no opinię, że nie należy prze­
ciwstawiać wolnych sobót — 
przyspieszeniu wieku emerytal 
nego, lecz sformułować wnio­
ski zmierzające do równoczes­
nego wprowadzania w życie 
obu tych koncepcji. Podniesio 
no także, że przejście na eme­
ryturę nie powinno być trak­
towane obligatoryjnie, lecz ja­
ko przywilej wynikający z wy 
sługi lat, co byłoby równo­
znaczne z możliwością konty­
nuowania pracy zawodowej 
przez ludzi mających ku temu 
odpowiednie zdrowie i warun 
ki psychofizyczne.

Najpiękniejszy miesiąc*
wskaźnik za dzierżawę mieszkań 
wspiął się w stosunku do analogiczne­
go miesiąca 1970 roku o 3,4 procent. 
Za żywność i artykuły konsumpcyjne
płaci się 
i obuwie 
(węgiel i 
bardziej 
zwykłego

o 5,2 procent więcej, odzież 
podrożały o 4,9 procent, opał 
drzewo) o 8,4 procent. Naj- 
uderzono po kieszeniach 
śmiertelnika w zakresie

„wyposażenie, inne towary oraz usłu­
gi”: 12,4 procent.

Tendencja zwyżkująca trwa. Ceny 
za podstawowe artykuły żywnościo­
we na pewno nie pozostaną w tyle. 
„Ceny, które decydują o naszym ży­
ciu codziennym, wystrzeliły w górę jak
rakiety” tak scharakteryzowało
sytuację społeczeństwa Berlina Za­
chodniego pismo Socjalistycznej Par­
tii Jedności Niemiec, ukazujące się w 
tym mieście — „Die Wahrheit“.

Także na rok 1972 Senat zachodnioberliń- 
ski nie mógł zapowiedzieć pomyślnych ho­
roskopów. Senator odpowiedzialny za fi­
nanse — Striek, w czasie referowania no­
wego budżetu dał do zrozumienia, że a- 
merykańskie zarządzenia, mające na celu 
podreperowanie dolara, nie pozostaną bez 
wpływu także na pewne odcinki gospodar­
ki Berlina Zachodniego. Nie mówiąc o 
tym, że przyjęte przez Senat „zasady osz­
czędnościowe” rządu federalnego w Bonn, 
już obecnie wymagają drastycznych prze­
sunięć.

By podtrzymać budżetowy pułap w 
wysokości 8 mld. marek, senator 
Striek wyliczył komplet podwyższo­
nych taryf i cen, którymi obarczy się 
podatników i to w formie podwyżki 
taryf za gaz, prąd, wodę i środki ko­
munikacyjne, podwyżki podatku oraz

wprowadzenia nowego podatku na 
silniki łodzi wyczynowych, podwyżki 
czynszu oraz wyższych odsetek przy 
kredytach budowlanych.

Jest to gorzka pigułka, którą za­
aplikowała zachodnim berlińczykom 
apteka senacka. Burmistrz Berlina 
Zachodniego — Schuetz, wyraził os­
tatnio zdanie, że „rdzeń gospodarki 
Berlina Zachodniego jest zdrowy'’. A 
mnie się zdaje (jestem pewien, że 
większości moich współobywateli jest 
podobnego zdania), że ów rdzeń od 
dawna słabnie. Tutejsza gospodarka 
posiadałaby szanse zdrowego rozwoju; 
ludność pracująca pozbyłaby się na 
pewno uciążliwych kłopotów, związa­
nych z troską o chleb powszedni, 
gdyby Berlin Zachodni zajął miejsce, 
jakie mu wyznacza czterostronny u- 
kład ZSRR — Stany Zjednoczone — 
Francja — Wielka Brytania. Jednak­
że Senat do tej chwili nie może się 
zdobyć na odrzucenie pewnych ha­
mulców, blokujących drogę do znale-
zienia zadowalającego zarazem
praktycznego rozwiązania problemów 
miasta.

Dla zobrazowania stanu rzeczy — pe­
wien fakt nabiera szczególnego znaczenia. 
Jeden z prokuratorów z Moabitii — nie 
jest to bynajmniej zjawisko codzienne —
zdobył się na cywilną 
milionera o nazwisku 
la domów schadzek i 
z rekinów półświatka.

odwagę i „rozłożył” 
Helmcke, właścicie- 
kasyn gry, jednego 
Wspomniany proku-

rator przez 2 lata zbierał materiały dowo­
dowe i w połowie października wniósł 
skargę do sądu przeciwko szefowi nocnych 
„mewek” za zawodowo uprawiane stręczy- 
cielstwo. Miał jednak pecha. Sędzia zdra­
dzał, niestety, mniej odwagi cywilnej ani-

żeli oskarżyciel i — umorzył dalsze postę­
powanie. Uzasadnienie: „sąd nie byłby w 
stanie ogłosić sprawiedliwego wyroku, po­
nieważ liczne domy schadzek istnieją w
Republice Federalnej 
chodnim. Wszystkie te 
przeszkód’’.

Tutejsze Krajowe 
poświadczyło nawet

oraz Berlinie Za- 
domy egzystują bez

Biuro Turystyki 
Helmcke’mu, że

jego przedsiębiorstwo stanowi „pozy­
tywne zjawisko służące ożywianiu tu­
rystyki”.

... W czerwcu roku 1960 dwie rywa­
lizujące bandy gangsterskie stoczyły 
w dzień krwawą bitwę uliczną w za- 
chodnioberlińskim city. Byli ranni i 
zabici. Obu przywódców band Helm­
cke zatrudnił u siebie w charakterze 
„kierowników przedsiębiorstwa” lub 
„krupierów”. Policja jest przekonana, 
że owa wojna gangsterska wzięła swój 
początek w domu schadzek Helmcke’- 
go.

W tym samym czasie, kiedy doręczono 
mecenasowi panienek lekkich obyczajów 
oraz typów spod ciemnej gwiazdy — po­
zew sądowy, senator d/s wewnętrznych — 
Neubauer, narzekał na wzrost przestępczo­
ści w Berlinie Zachodnim (liczba napadów 
rabunkowych wzrosła w roku 1970 o 70 
procent). Kto jest temu winien? Senator 
wie: „brak pracowników śledczych!”

Można by się śmiać, słysząc podob­
ne naiwności, gdyby to wszystko nie 
było tak arcypoważne. Obecnie, w 
październiku, berlińczykowi zachod­
niemu nie chce się nawet śmiać, gdy 
słyszy twierdzenie, że jest to „naj­
piękniejszy od wielu dziesiątków lat 
miesiąc”. Oczywiście, twierdzą tak 
tylko miejscowi meteorologowie.

HORST HEINER

Zabierając 
jakim wieku 
rozpoczynać 
dziano się za

głos na temat: w 
dziecko powinno 
naukę, opowie- 
uzależnieniem te

go od wyniku badań psycho­
logicznych. Jednocześnie postu 
lowano organizacje klas wstęp 
nych (zerowych) dla tych dzie 
ci, które nie uczęszczały do 
przedszkola.

Zgłoszono również wiele 
wniosków specjalistycznych z 
określeniem efektów wynika­
jących z realizacji tych wnio­
sków. Przykładowo: obecnie 
do opakowywania mebli zuży­
wa się rocznie 97,5 tys. m 
sześć, tarcicy (45 procent tar­
cicy zużywanej przez prze­
mysł meblarski kraju). Reali­
zacja. opracowanej przez dzia­
łaczy SD z Koła Leśników i 
Drzewiarzy w Poznaniu, kon­
cepcji gospodarowania tarcicą 
pozwoliłaby zaoszczędzić rocz­
nie 32 min złotych.

— Dalsze kierunki prac 
SD związanych z ogólnospo 
łeczną debatą nad Wytycz­
nymi na VI Zjazd PZPR?

— Dzisiejsze (29 bm.) plenar 
ne posiedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu SD w Poznaniu 
poświęcone jest omówieniu do 
tychczasowego udziału człon­
ków Stronnictwa w dyskusji
przedzjazdowej. Dyskusji 
wśród naszych członków 
chcemy zamykać. Stąd m.

Dokończenie na str. 4
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Dwie wystawy w Pałacu Kultury

Polacy w Rewolucji Październikowej
Polacy poza granicami wstrząsające zdjęcie z I wojny 

swego kraju odegrali światowej,' obrazujące udrękę 
wielką rolę w walce o imperialistycznych wojen, udrę 

wyzwolenie . proletariatu — kę dla proletariatu wielu kra- 
byli wszędzie jej czołowymi 
bojownikami”. Te słowa Karo­
la Marksa otwierają wystawę 
„Udział Polaków w Rewolu­
cji Październikowej”, zorgani­
zowaną w poznańskim Pałacu 
Kultury w oparciu o zbiory 
Muzeum Lenina w Warszawie. 
W otwarciu tej wystawy wziął 
udział m. in. konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin.

Wystawa — przypomnienie 
rocznicy wielkiego Październi­
ka — jest próbą odtworzenia 
tego wkładu, jaki wnieśli pol­
scy komuniści w zwycięstwo 
Rewolucji Socjalistycznej. Zre­
konstruowana historia ich wal 
ki . zyskuje na autentyczności 
dzięki świetnym zdjęciom, a 
także odezwom, manifestom, 
reprodukcjom pism z tamtych 
lat, przenoszącym w ich atmos 
ferę. Organizatorzy wystawy 
nie poprzestali jednak na sa­
mym udziale Polaków w Re­
wolucji Październikowej; poka 
zali bowiem ją samą, jej zasad 
nicze momenty, wplatając w to 
tło dzieje rewolucjonistów poi 
skich. Dzięki temu ■wystawa 
zyskuje znacznie na wartości 
dydaktycznej.

Początek wystawy, to źródła 
i bezpośrednie przyczyny Re­
wolucji'. Zwraca tu uwagę

jow świata. Obok zdanie Leni­
na o międzynarodowym cha­
rakterze walki klasowej, o 
wspólnym interesie robotni­
ków Francji, Niemiec i Polski. 
Dalej na zdjęciach — narasta­
nie kryzysu rewolucyjnego w 
związku z wojną: strajki, ko­
lejki po chleb, powstania chłop 
skie. Fala strajków przekształ­
ca się w Rewolucję.

Luty 1917 roku. Rewolucja 
demokratyczno-burżuazyjna o- 
baliła carat. Rząd Tymczaso­
wy prowadzi nadal -wojnę, ter­
roryzuje proletariat. Szerzą się 
strajki robotnicze. Posiedzenie 
Rady Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich — odezwa do 
Polaków. Oglądamy zdjęcia 
Polaków, delegatów do Piotro- 
grodzkiej Rady Delegatów, 
fragmenty ówczesnych pism 
polskich: „Promienia”, „Na­
szej Trybuny”, „Robotnika w 
Rosji”. Za pośrednictwem tych 
pism robotnicy polscy witają 
ruch rewolucyjny. Mapa obra­
zuje skupiska polonijne w Ro­
sji w chwili obalenia caratu.

Z kolei wystawa obrazuje 
sierpniowy zjazd bolszewików, 
uczestniczących w nim Polaków 
polskich członków Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego. Na 
wezwanie bolszewików do wal­
ki staje 25 tysięcy robotników

Piotrogrodu. Wreszcie 7 listo­
pada 1917 roku wybucha Re­
wolucja Socjalistyczna. Polscy 
dowódcy — Julian Leński i 
Stanisław Pestkowski — przy 
czyniają się do opanowania klu 
czowych pozycji walki w Pio- 
trogrodzie. Oglądamy zdjęcia 
Feliksa Dzierżyńskiego i pol­
skich dowódców Armii Czer­
wonej, a także zdjęcie pomni­
ka na Krymie ku czci zamordo 
wanych przez kontrrewolucję 
komunistów polskich i radziec 
kich. Wystawa przypomina 
zdanie Lenina: „Dla Rosji ra­
dzieckiej samookreślenie naro­
du polskiego jest świętym i 
nietykalnym prawem”.

V
Także w poznańskim Pałacu 

Kultury czynna jest wystawa 
prac artysty plastyka Ireny 
Zmarzlińskiej-Dzisiewskiej z 
pleneru po Ziemi Krakowskiej 
pt. „Szlakiem Lenina”.

Artystka dała pełne ekspre­
sji, utrzymane w tonie patosu 
i niepokoju pejzaże tych gór­
skich okolic Polski, gdzie nie­
gdyś przebywał i pracował Le­
nin. Oto niektóre tytuły prac: 
„Muzeum w Poroninie”, „Tu 
mieszkał Lenin”, „Droga w Po­
roninie do domu Lenina”. Je­
den z obrazów — „Lenin w 
Tatrach”, przedstawia sylwetkę 
przywódcy Rewolucji na tle 
krajobrazu górskiego.

MARCIN BAJEROWICZ

W województwie poznańskim 
na 10 000 mieszkańców 
przypada 2,3 lekarzy sto­

matologów (w samym Pozna­
niu 9,6). Jest to najniższy 
wojewódzki wskaźnik w kraju. 
W Gdańskiem wynosi on 5,3. Nc 
dal częstym zjawiskiem jest 
próchnica zębów u dzieci, w po­
radniach słyszy się narzekania
na sposób wykonywania 
gów.

Gdzie tkwi przyczyna 
stanu rzeczy? W jakim

zabie-

takiego 
stopniu

ponosi za to odpowiedzialność 
uczelnia, kształcąca lekarzy sto­
matologów? Jakie są perspekty­
wy tego zawodu? Z tymi pyta­
niami zwróciliśmy się do dr. Ste­
fana Włocha, dyrektora Instytu­
tu Stomatologii poznańskiej Aka 
demii Medycznej.

— Lekarz stomatolog, to specjał 
ność chyba najbardziej sfemini­
zowana. W końcu grudnia 1969 r. 
było w naszym województwie 445 
stomatologów, w tym 369 kobiet. 
A przecież zawód ten wymaga tak 
że fizycznego wysiłku. Czy to 
również wpływa na stan lecznic­
twa stomatologicznego w naszym 
w o j e wództ wie ?

— Teren cierpi na niedobór 
lekarzy stomatologów, ale czy­
ni zbyt mało, by zapewnić im 
start życiowy, w postaci miesz 
kania. Szukają więc pracy w 
innych województwach. Pra­
ca stomatologa, zależy w dużej
mierze od sprzętu. Ten nie
zawsze jest najlepszy. Wi1-
dzimy wręcz konieczność ba-

Książka o Forcie VII wiele zachowało się dokumen-

Nakładem 
Poznańskiego

Wydawnictwa 
ukazała się

książka Mariana Olszewskiego 
„Fort VII w Poznaniu”. To 
miejsce kaźni ludności z ziem 
wcielonych do Rzeszy było je­
dnym z najcięższych obozów 
hitlerowskich, nie dającym ni 
komu szansy przetrwania. Nie

tów po tym obozie, 
sza więc zasługa 
zdołał przedstawić

Książka mówi o

Tym więk 
autora, że 
tak wiele, 
powstaniu

obozu i jego urządzeniach i 
charakterze, o władzach i per 
sonelu nadzoru, o więźniach, 
ich składzie i liczebności oraz 
warunkach egzystencji. Dowia 
dujemy się o systemie nadzo­
ru i terroru więźniów, ich za-

gładzie jak i biernym oporze, 
także o likwidacji obozu. 
Wreszcie autor pomieścił i li­
stę pomordowanych w Forcie 
VII.

Tuż przed Dniem Zmarłych 
trafia do księgarń publikacja, 
która wielu z nas skłoni do re 
fleksji nad „czasami pogardy”, 
nad tym miejscem jednej z 
największych zbrodni hitlero­
wskich. (ms)

Jesienne rozważania
Jeszcze mamy ładną je­

sień, kolorową i w mia­
rę słoneczną. Za tydzień, 

za kilka dni, może nawet ju­
tro, zacznie się okres sloty i 
niepogody.

W taki dzionek jasny i cie­
pły, wybrałam się na cmen­
tarz górczyński.

Wędrowałam szeleszczącymi 
listowiem dróżkami i myśla- 
łam o tym, ile to ludzkich am 
bicji i rezygnacji, ile cierpie­
nia i miłości, ile wzlotów i u- 
padków kryją groby. 1 o tym, 
że każdy, kręty, czy najbar­
dziej wzniosły ludzki żywot 
pod ziemią znajdzie swój kres.

Spacer na cmentarzu zawsze 
napawa melancholią.

Bogate, marmurowe grobow 
ce, ciężkie płyty z kamienia 
opatrzone złoconymi napisa­
mi, wymyślne posągi, alaba­
strowe wazy, albo skromne na 
grobki, kwiaty i wieńce... Do­
wód pamięci, dowód uczucia 
tych, co zostali.

Mimo pięknej pogody na 
cmentarzu prawie nie widać 
ludzi. Pusto i głucho. Groby ro 
bią icrażenie opuszczonych i 
zaniedbanych. Wiatr poobalał 
słoiki, porozrzucał zwiędłe 
kwiaty, przysypał wzgórki su­
chymi liśćmi i gałązkami. Spo 
kój i cisza panują, nieprzery- 
wane odgłosami miasta.

A przecież, za kilka dni bę­
dzie na cmentarzu gwarno i 
rojno.

Już teraz widać w kwiaciar 
niach i na targowiskach ozna­
ki nadchodzącego Święta Zrnar 
łych. Wieńce z zielonkawego 
mchu, hałdy gałęzi świerko­
wych. bukiety sztucznych kwia 
tów, tandentnych. lecz trwa­
łych, doniczki dąbków i chry­
zantem. W drogeriach okna za 
stawione świecami i zniczami.

Zaludnią się wkrótce cmen­
tarze. Żywi przyjdą z dorocz­
ną wizytą do swych zmarłych. 
Przyniosą kwiaty, urządzą ilu 
minację, odświętną i uroczy­
stą.

Będzie wiele oczekiwanych 
l nieoczekiwanych spotkań 
przy grobach, łez i westchnień. 
Bodzie trochę wspominków, i 
— jak pogoda dopisze — wiele

ploteczek i pogwarek rodzin­
nych, krytycznych uwag o zna 
jomych i krewnych.

— To już tyle czasu minęło... 
— ktoś się zdziwi.

— Taki młody, patrzcie, pa­
trzcie! A ja mam tyle lat na 
karku i jakoś się trzymam!

— Zobaczcie tylko! Za jego 
życia ani w połowie tak się 
nie elegantowała, jak teraz...

Tłum będzie się przesuwał, 
zatrzymywał, wymieniał uwa­
gi. W zapadającym mroku sta 
nie się zbitą masą cieni, a 
światełka, jak złociste pszczo­
ły obsiądą groby.

Potem głosy zamilkną, żywi, 
przeładowanymi autobusami i 
tramwajami powrócą do ży­
wych, a umarli zostaną znów 
sami ze sobą...

Mimo że słońce ogrzewa mi 
dłonie, w których trzymam 
kwiaty, poczułam, jak ogarnia 
mnie nagły chłód.

... będziecie, czym jesteśmy!
Jakże trafny jest ten napis 

umieszczony na bramie cmen­
tarnej. I jaki bezlitosny!

— Niech pani obłamie głów­
ki tym goździkom, bo inaczej 
jutro już ich tu nie będzie — 
zaskrzeczał jakiś glos.

Odwróciłam się.
Niska kobiecinka o rezolut­

nej twarzy, była istotą jak 
najbardziej z tego świata. W 
ręce trzymała grabie.

— A jak do stoika, to najle­
piej obciąć krótko, bo oni ła­
komią się na długie łodygi, 
krótkich łajdaki nie ukradną,

mi przyszła, trzeba było w Za­
duszki.

Z żalem spoglądałam na goź 
dziki. Takie pyszne, szkarłat­
ne, cudoionie rozkwitłe.

Złamałam każdą gałązkę kil 
ka centymetrów poniżej kwia­
tu. Układając okaleczony bu­
kiet na grobie, zapomniałam 
o moich melancholijnych roz­
ważaniach i ze złością myśla- 
łam. że przydałby się jakiś 
duch Hopkirka, który by cmen 
tarne hieny oddawał w ręce t 
milicji.

dania tego sprzętu pod wzglę­
dem ergonomii, jego przysto­
sowania do potrzeb użytkow­
nika. Po to, by ułatwić lekarzo 
wi pracę. W Brnie (CSRS), w 
Zakładzie Stomatologii istnieje 
ośrodek współpracujący z fir­
mą Chirana, produkującą 
sprzęt medyczny. Dostarcza 
ona do ośrodka urządzenia pro 
totypcwe do oceny. Przydała­
by się i u nas podobna pla­
cówka.

— Stan lecznictwa zależy rów­
nież od przygotowania zawodo­
wego lekarzy, od ich dalszego do 
szkalania. Studia stomatologicz­
ne nie kończą się stażem podyplo 
mowym( sprawa doszkalania jest 
więc tym bardziej istotna. Prze­
cież inaczej grozi poz.ostawanie 
w tyle...

— Szkolimy przeciętnie 100 
lekarzy dentystów rocznie. Licz 
ba dla województwa wystarcza 
jąca. W tym roku po raz drugi 
udało się naszej uczelni osiąg­
nąć. że ogół studentów ukoń­
czył studia w terminie. Zasłu­
ga to w dużej mierze nowego 
programu, przywracającego 
równowagę między zajęciami 
ogólnolekarskimi i stomatolo­
gicznymi. Zmiany idą w kie­
runku ujednolicenia szkolenia 
przed — i podyplomowego. To 
ostatnie ma obowiązywać od 
1973 r. wszystkich lekarzy den 
tystów. Prowadzić je będą aka 
demie medyczne. Nasza — dla 
miasta Poznania oraz woje­
wództw: poznańskiego i zielo­
nogórskiego.

» ni es wiElKOpnr ski ms

MAGDA STRUMIAN

— Chyba jeszcze jedno wyma­
gałoby usprawnienia. Sprawa spe 
cjalizacji. Lekarze dentyści nic 
maja możności robienia specja­
lizacji. Uprawnienia te przysługi! 
ją tylko lekarzom medycyny. Do 
chodzi więc do paradoksalnego

W Wielkopolsce

stomatologów?
Rozmowa z dr. Stefanem Włochem
dyrektorem Instytutu Stomatologii 

poznańskiej AM
zjawiska. Specjalizację stomatolo 
giczną — w myśl obowiązujących 
przepisów — można otrzymać tyl 
ko po ukończeniu studiów me­
dycznych. Więc — po 5 latach spe 
cjalistycznych studiów stomato­
logicznych trzeba iść... na medy­
cynę. Czy są szanse na zlikwido­
wanie tej anomalii?

— Polskie Towarzystwo Sto­
matologiczne czyni starania o 
prawo specjalizacji dla lekarzy 
po studiach stomatologicznych. 
Decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła.

— Najbardziej znane dziedziny 
stomatologii to stomatologia za-
chowawcza, chirurgia i 
ka. Ale to przecież nie 
tkic...

— Wymienię zatem

protety- 
wszys-

wszys-
tkie:' chirurgia, stomatologia 
dziecięca (uwzględniająca pod­
stawy profilaktyki ortodontycz 
nej — wady zgryzu), protety­
ka, ortodoncja, stomatologia za 
chowawcza, stomatologia prze­
mysłowa, paradontologia (scho 
rżenia przyzębia). Ta ostatnia, 
jeszcze właściwie nie rozwinię 
ta, jest społecznie tak samo 
ważna, jak stomatologia dzie­
cięca. Próchnica — typowa dla 
wieku dziecięcego i młodzień­
czego, u osób w wieku 30 — 40 
lat ustępuje miejsca chorobom 
przyzębia, w których efektyw­
nej pomocy jak do tej pory 
właściwie dać nie możemy. Za 
gadnienie to wymaga prac ba­
dawczych. W naszym Instytu­
cie powstał przed dwoma laty 
zespół zajmujący się tą próbie 
matyką. Zatwierdzony przez 
ministerstwo jako Zakład Pa­
radontologii.

— Na jakich problemach nau­
kowych koncentruje się Instytut?

— Rehabilitacja w schorze­
niach układu zębowo-szczęko- 
wego oraz profilaktyka chorób 
przyzębia. Własne zaintereso­
wania: schorzenia stawu skro- 
niowo-żuchwowego, a ponadto 
sprawy profilaktyki dziecięcej.

— Jakie są perspektywy rozwo­
ju instytutu? A pośrednio popra­
wy stanu lecznictwa stomatolo­
gicznego w Wielkopolsce?

— Warunki lokalowe i sprzę 
towe Instytutu są bardzo złe. 
Daleko zaawansowane są już 
jednak sprawy przebudowy i 
rozbudowy budynku przy ul. 
Święcickiego, dostosowania go 
do nowych potrzeb. Próbujemy 
rozszerzyć bazę szkoleniową 
dla studentów poprzez prowa­
dzenie ćwiczeń w placówkach 
lecznictwa otwartego. Wobec 
braku staży — ćwiczenia te są 
niezbędne dla wyrobienia prak 
tycznych umiejętności. Zasad­
nicza trudność — to brak do­
statecznej liczby dobrze wypo­
sażonych przychodni. Nowe 
organizacyjne ujęcie pracy 
uczelni w ramach Instytutu 
stwarza, spore możliwości, pod 
warunkiem, że będzie ku temu 
odpowiednia baza. Wymaga to 
sporych nakładów finanso­
wych. Ale przesłanki ku jej 
utworzeniu wreszcie są. W ślad 
za tym pójdzie podniesienie 
kwalifikacji zawodowych leka­
rzy stomatologów.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

bo za nie grosze dostaną.
— Jakie łajdaki?
— No te, co kradną z 

bów. Ze też sposobu nie 
na to paskudztwo. Mnie

pro- 
ma 
la-

tern, ukradlł sześć krzewów pe 
largonii świeżo zasadzonych. 
Z jednego dnia na drugi. Jak 
przyszłam podlać, to już były 
tylko puste dołki. Zgrabię tro­
chę te liście, to zaraz będzie 
ładniej... Wie pani, jak byłam 
dzieckiem, to mama mnie u- 
czyła, że z cmentarza nie wol­
no zabrać nawet źdźbła tra­
wy.

...A co się dzieje na jani­
kowskim. to wstyd mówić. Je­
dnej znajomej już trzeci wa­
zon z grobu zabrali, bo ona 
nie lubi słoików stawiać. A pa 
ni to za rychło z tymi kwiata-

— Różne w różnym czasie były 
oceny zespołu kształcącego w 
Poznaniu przyszłych stomatolo­
gów. Co zatem uczyniono, by 

’ sprostać zadaniom, jakie stają 
przed Instytutem? Zarówno nau­
kowym jak i dydaktycznym ?

— Instytut przyniósł przede 
wszystkim nową organizację 
pracy, prowadzącą do integra­
cji procesu nauczania oraz do 
zespołowego leczenia, z udzia­
łem różnych specjalistów. 
Obok wspomnianego już zespo­
łu paradontologii powstał zes­
pół stomatologii dziecięcej (za­
twierdzony ostatnio jako pra­
cownia). Nie bez znaczenia jest
również świadomość, że ze
swej działalności w Instytucie 
będzie się rozliczonym. Zmusza 
to do wysiłku, wyzwala inicja­
tywę, nawet za cenę ryzyka. A 
to chroni przed skostnieniem.

Rozwój współpracy
Dokończenie ze str. 3 

poczynania organizacyjne pole 
gające na zwoływaniu woje­
wódzkich narad środowisko­
wych po plenum WK SD a 
przed plenum CK SD, które od 
będzie się pod koniec listopa­
da br. Celem wspomnianych 
narad będzie szczegółowa ana 
liza takich złożonych proble­
mów, które w dotychczasowej 
dyskusji członków SD nie zo­
stały dostatecznie rozpatrzone. 
Myślę, że pozwoli to jeszcze do 
kładniej sprecyzować udział 
naszej wielkopolskiej organiza 
cji we wspólnym, międzpar- 
tyjnym dziele rozwoju regionu 
i kraju.

Rozmawiał: i
MICHAŁ ŁUCZAK

J-5IEMIONO^
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Zostawszy następcą Hessa, zupełnie się nie zmienił: był 
jak dawniej milczący, jak dawniej nosił w kieszeni notes, do 
którego zapisywał wszystko, co powiedział Hitler; żył nadal 
bardzo skromnie. Odnosił się z manifestacyjnym szacunkiem 
do Goeringa, Himmlera i Goebbelsa, ale stopniowo stał się 
na tyle niezbędny Fuehrerowi, że ten żartując nazywał go swo­
im cieniem. Umiał zorganizować swą pracę w ten sposób, że 
jeśli Hitler zainteresował się czymkolwiek siadając do obiadu, 
to gdy podawano kawę, Bormann miał już gotową odpowiedź. 
Gdy pewnego razu w Berchstesgaden urządzono Fuehrerowi 
owacje i powstała spontaniczna, a tym niemniej potężna ma­
nifestacja, Bormann zauważył, że Hitler stoi w palącym słoń­
cu. Nazajutrz w tym samym miejscu Hitler dostrzegł dąb: w 
ciągu nocy Bormann zorganizował przesadzenie olbrzymiego 
drzewa... Wiedział on, że Fuehrer nigdy nie przygotowuje swych 
przemówień, Hitler zawsze liczył na improwizacje i improwi­
zacja zazwyczaj mu się udawała. Ale Bormann, szczególnie 
w czasie spotkań z działaczami państwowymi z zagranicy, 
nie zapominał nakreślić dla Fuehrera szeregu tez, na które, 
według jego opinii warto by było zwrócić szczególną uwagę. 
Wykonywał tę nie rzucającą się w oczy, ale bardzo ważną 
pracę, z wielkim taktem i Hitlerowi nigdy nawet nie przyszło 
na myśl, że programowe przemówienie pisze za niego inny 
człowiek, traktował pracę Bormanna, jako sekretarską, ale 
niezbędną i na czasie. I gdy pewnego razu Bormann zacho­
rował, Hitler poczuł, że wszystko wymyka mu się z rąk.

Gdy wojskowi, albo minister przemysłu Speer przygotowy­
wali sprawozdanie, w którym Fuehrerowi przedstawiano już i 
tak spreparowaną prawdę, Bormann albo chował te sprawoz­
dania pod sukno, albo w przyjacielskiej, poufnej rozmowie z

Jodlem czy Speerem nakłaniał ich do 
tych czy innych faktów.

— Oszczędzajmy jego nerwy — mówił 
czy możemy i powinniśmy znać my, ale

osłabienia wymowy

— ten surogat gory- 
po co ranić Fuehre-

ra? Jąkał się, ale umiał za to wspaniale opracowywać doku­
menty; był mądry, ale ukrywał to pod maską szorstkiej pro­
stolinijnej naiwności; był wszechmocny, ale umiał zachowy­
wać się jak zwykły śmiertelnik, który „musi się najpierw po­
radzić" zanim podejmie choć trochę odpowiedzialną decyzję...

Właśnie do tego człowieka, do Martina Bormanna w tajne] 
poczcie z nadrukiem „ściśle tajne, otwierać osobiście": tra­
fiło z SD pismo następującej treści:

„Parteigenosse Bormann! Za plecami Fuehrera znani mi 
ludzie zaczynają prowadzić grę z przedstawicielami zgniłych 
demokracji zachodnich w Szwecji i Szwajcarii. Postępuje się 
tak w dniach totalnej wojny, postępuje się tak w dniach, gdy 
na polach bitew rozstrzyga się przyszłość świata! Będąc ofice­
rem SD, mógłbym poinformować Pana o pewnych szczegółach 
tych zdradzieckich rozmów. Potrzebne są mi gwarancje, bo­
wiem gdyby to pismo trafiło do rąk aparatu ŚD zostanę na­
tychmiast zlikwidowany. Dlatego właśnie nie podpisuję się. 
Proszę, aby Pan, jeśli moje doniesienia wydają się Panu waż­
ne, przyjechał jutro do hotelu «Neues Thor» o godzinie 13. 
Oddany Fuehrerowi członek SS i NSDAP".

Bormann długo siedział z tym pismem w rękach. Chciał 
zatelefonować do szefa Gestapo Muellera. Wiedział, ile Muel- 
ler mu zawdzięcza. Mueller, stary szpicel, dwukrotnie w po­
czątkach lat trzydziestych rozbijał bawarską organizację par­
tii narodowo-socjalistycznej. Potem zaczął służyć tej partii, 
gdy stała się ona w Niemczech partią rządzącą. Do 1939 r. 
szef Gestapo był bezpartyjny: koledzy w służbie bezpieczeń­
stwa nie mogli mu darować gorliwości w okresie republiki 
weimarskiej. Bormann pomógł mu wstąpić w szeregi partii 
dawszy za niego gwarancje osobiście Fuehrerowi. Ale Bor­
mann nigdy nie pozwalał Muellerowi zbliżyć się do siebie 
zbyt blisko, przyglądał się mu, rozważał szanse: jeśli już miał 
by zbliżyć się do niego, to do końca, wprowadzając zarazem 
w największe tajemnice. W przeciwnym wypadku gra nie jest 
warta świeczki.
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Mecz drużyn młodzieżowych Ćwierćfinały WIM

Polska-Czechosłowacja 1:0 "Ob°r"il“h
Polska: Tomaszewski — Szymanowski et a M a 1^8 WWT — mm

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji 
Budownictwa ,>ZREMB”
Poznań, ul. Przemysłowa 39.

Pracownicy poszukiwani |
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17 zatrudni:

— Z-CF, SZEFA PRODUKCJI — wykształcenie 
wyższe techniczne + praktyka w przemyśle 
metalowym,

— ST. KONSTRUKTORÓW — wykształcenie wył- 
sze techniczne lub średnie + praktyka w 
przemyśle metalowym,

— ST. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe 
techniczne lub średnie + praktyka,

— ST. MISTRZA ze znajomością spawalnictwa — 
wykształcenie średnie techniczne + praktyka,

POSZUKUJĄ
ZADASZONYCH POMIESZCZEŃ o 
powierzchni do 1000 m!, na okres od 
listopada 1971 r. do 30 kwietnia 1972 r. 

CELU WYKORZYSTANIA NA ZMAGAZY­
NOWANIE SPRZĘTU PRZEWOŹNEGO.Polska: Tomaszewski — Szymanowski, Ostafiński Wyrobek Mu I 

oeu,

CSRS: Czerwenian — Varadian t

Stafura, Melichar (Panenka), Masny (Gruszek)
(Bubenko)

Ponad 10 tysięcy widzów przyby 
ło na stadion Olimpii na Golęcinie. 
aby obejrzeć międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy mło 
dzieżowymi reprezentacjami Pol­
ski i Czechosłowacji, które zakoń­
czyło się zwycięstwem polskich 
piłkarzy w stosunku i :0. Mecz w 
Poznaniu był dla obu zespołów ge 
neralną próbą przed czekającymi 
ich spotkaniami eliminacyjnymi 
w ramach rozgrywek o młodzieżo

Na boisku Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Obornikach rozegrano 
ćwierćfinałowe turnieje w piłce 
ręczne 1 dziewcząt i chłopców w 
ramach Wielkopolskich IgrzysK 
Młodzieży. Startowały w nich po 
trzy reprezentacje powiatowe. 
Wśród dziewcząt awans wywalczy 
ły szczypiornistki Obornik do po­
konaniu Poznania — Wildy 9:3 1 
Międzychodu 4:3 oraz Międzycno-

we mistrzostwo Europy, prowa- l du po wygranej z poznaniankami 
dzonych równolegle z mistrzostwa ! 5 = 4- Zwycięstwem gospodarzy za- 
mi seniorów mistrzostwa , końcZVły sie też rozgrywki chłop-

„ , , I Ców — Dokonali oni Trzciankę 14 5
Polski zespół nie zawiódł, ale też i Nowy Tomyśl 11:7. Drugimi doI- 

---------- . ... .. 1 finniistami zostali chłopcy z 
Trzcianki do wygranej z Nowym 
Tomyślem 11:9. Oba turnieje sta-

nie zachwycił. Nasi piłkarze grali 
tak jak na meczach ligowych i : 
żaden z nich nie zasłużył chyba

w
Szczegółowe oferty prosimy składać pod adre­

sem przedsiębiorstwa. ST. EKONOMISTĘ BR.ANZYSTĘ

Przetargi

kształcenie średnie + praktyka, 
ślusarzy, tokarzy, frezerów, szli­
fierza NARZĘDZIOWEGO, LAKIERNIKA 
(mistrza), SPAWACZA (wypalanie ręczne i 
maszynowe).

Fdale ko pisę nr
i

ZWYCIĘSTWO
górnika zabrze

Kolejną imprezą w ramach ju­
bileuszu 25-lecia Górnika Zabrze 
było spotkanie piłkarzy mistrza 
Polski z I ligowym zespołem Wę- 

Tatabanya rozegrane przy 
świetle elektrycznym. Wygrał 
Górnik Zabrze 2:1 (1:0). Bramki 
strzelili: Lubański i Wilczek dla 
zabrzan i Hernady dla Węgrów.

Był to interesujący mecz, w 
którym piłkarze Zabrza potwier­
dzili wyraźną poprawę formy. 
Węgrzy zaprezentowali również 
dobry poziom.

PORAŻKA MŁODYCH PIŁKARZY

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie juniorów CSRS — Polska 
zakończyło się zwycięstwem Cze- 
chosłowaków 2:0 (1:0). Bramki zdo 
byli Kerul w 28 min. i Klouczek 
w 79 min. Mecz oglądało zaledwie 
ok. 900 widzów.

SZKOT SĘDZIĄ MECZU Z NRF

Rewanżowe eliminacyjne spotka 
nie piłkarskich mistrzostw Europy 
NRF — Polska, które rozegrane 
zostanie 17 listopada br. w Ham­
burgu, sędziować będzie arbiter 
szkocki Richter Mullan.

REMIS PIŁKARZY ZSRR

W eliminacyjnym spotkaniu gru 
py IV piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy Związek Radziecki zremiso-
wał z Hiszpanią 
ZSRR awansowali 
łowej mistrzostw.

0:0. Piłkarze 
do grupy fina-

NIE BĘDZIE LIG
W 1972 R.

BOKSERSKICH

W Warszawie odbyły się plenar 
ne obrady rozszerzonego Zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego, 
poświęcone sprawom związanym z
rozgrywkami 
Szkoleniowcy 
że dla dobra 
skich należy

ligowymi w 1972 r. 
doszli do wniosku, 

przygotowań olimpij 
w 1972 roku zawie-

sić rozgrywki ligowe. W to miej­
sce zorganizowane zostaną turnie
je, w których wezmą 
zespoły, podzielone na 8
4 zespoły w każdej. Z
wstępnego wynika, że w
wystąpi m. in. Sokół

udział 32 
grup, po 
projektu 

II grupie
Piła

grupie III — Olimpia, (o-b)

© Prara © Nauka
Mężczj-znę i kobietę przyj 
mie gosncdarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 22524g

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do trzyoso­
bowej rodziny lekarskiej. 
Zgłoszenia po godz. 16. Po 
znań. ul. Mylna 54, m. 12. 

22512?

Potrzebna pomoc domo­
wa — dochodząca lub na 
stałe dla osób dorosłych. 
Telefon po godz. 16, 698-46 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 21365g.

na bardzo dobrą ocenę. Chwilami 
grali szybko 1 składnie, potrafili 
przeprowadzić ciekawe akcje, ale 
też popełniali wiele błędów 1 to 
tych najprostszych. Nie nalepiej 
było również z celnością strzałów. 
Polacy kilkakrotnie znajdowali 
się na — jak się wydawało — mu 
rowanych pozycjach, ale, niestety, 
strzały Szaryńsklego czy Lato szły 
obok bramki. Jedynego gola dla 
naszych barw zdobył w 13 minucie 
Lato po pięknej akcji prawą stro­
ną boiska.

Spotkanie rozpoczęło się od ata­
ków gości. Nas! reprezentanci 
przeprowadzili pierwszą groźną ak 
cję dopiero w 13 minucie i od ra 
zu zdobyli prowadzenie. Wydawało 
by się, że ta bramka „uskrzydli" 
polskich piłkarzy, jednakże w na 
stępnych minutach nie doczekaliś­
my się kolejnego gola. Polacy wal

ły na dobrym poziomie, a poszczę 
gólne ich mecze były wyrównane 
i emocjonujące, (bop)

Bokserzy NRF 
na mecze z Polską

weW dniach 4 1 6 listopada 
Wrocławiu i w Poznaniu odbędą 
sie międzypaństwowe spotkania 
bokserskie NRF — Polska. W dniu
3 bm przyjeżdża do Polski repre­
zentacja NRF, w której znajdzie 
sie następujących 14 zawodników. 
Daoierowa — Peter Scheibner; mu 
sza — Ditter Rumpn. Gerhard Bit- 
ter: kogucia — Werner Schaefer, 
Waldemar Stephani: piórkowa — 
Peter Pranze: lekka — Peter He- 
natsh; lekkopółśrednia i półśred- 
nia — Berghard Barnowski, Erwin 
Marasch: lekkośrednia — Ditter 
Kotysch i Gunar Muenchow: śred 

czyli bardzo ambitnie, ale — jak I nia — Bitter Schuetze; półciężka
już wspomnieliśmy — na począt-
ku było w ich grze za dużo 
dów, a za mało szybkiej gry 
lekich przerzutów.

Zespół Czechosłowacji, który

błę- 
i da

miał
optycznie przez większą część me 
czu przewagę, nie mógł zdobyć się 
jakoś na skuteczny strzał w czym 
gościom przytomnie przeszkadzali 
polscy obrońcy i bramkarz Toma 
szewski. Zawodnik ten, niezbyt 
gościnnie przyjęty przez poznań­
ską publiczność popisał się w cza 
sie meczu kilkoma efektownymi pa 
radami, za co został obdarzony go 
rącymi oklaskami. (s)

— Uwe Zimmering; ciężka — Pe­
ter Hussing. (PAP)

Turniej
na Starym Mieście

DKKFiT Poznań

Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 45 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na zakup

SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH — 
marki „Facit” i „Olympia”.

Terminy składania ofert w zalakowanych konertact’ 
w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia przetargu, pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 45 — sekretariat.

Do składania ofert z podaniem ceny oraz orzecze­
niem rzeczoznawcy zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje w Dziale Technicznym — ul. Czerwonej 
Armii 80'82, III piętro, pokój 335, telefon 599-50 (Pałac 
Kultury). K8378

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

Dziale 
K8205

Spółdzielnia Inwalidów „XX-leeia PRI.* w Pozwaniu, 
ul. Sowińskiego 29, barak 14 — przyjmie do lekkiej 
pracy chałupniczej —

KOBIETY i MĘZCZYZN INWALIDÓW posia­
dających aktualne orzeczenie KIZ.

K8210

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ze spe­
cjalnością ekonomiki przemysłu oraz ze znajomością 
języków obcych — zatrudni natychmiast

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Po-
znaniu, ul. Starołęcka 31.

KW4

Szyby do samochodów za­
granicznych panoramicz­
ne, hartowane (drobnoroz 
pryskowe) poleca „Secu- 
mit” Warszawa - Rember­
tów, Suflerska 6, telefon 
10-95-12, Miihsam. K8036

Pompę hydroforową, czte­
rostopniową, nową sprze­
dam.* Zgłoszenia: Poznań 
tel. 559-00 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22525g.

Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór —
n ole ca 
znań, 
10.

Brzozowska. Po- 
Czerwonej Armii 

19447g

Pustaki stropowe, cera­
miczne Ackermana, od-

I biór odręczny, poleca ce­
gielnia Ewa Łuksza. Ko- 
ścielnik, pow. Lubań Sl„
tel. Lubań 22-36. 1824p

Stare Mia-
sto organizuje turniej piłki siatko 
wej zakładów pracy i komitetów 
blokowych dzielnicy z okazji 54- 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Zgłoszenia nadsyłać 
do 5 listopada br. pod adresem 
DKKFiT Poznań — Stare Miasto 
ul. Libelta 16/20. (na)

Sprzedam 2 spodki z pie­
rza, łóżko metalowe, ze­
garek damski, futerko 
czarne damskie, meskie o- 
buwie czeskie. Adres: Wła 
dysława Mizerak, ul. Przy 
byszewskiego 25 m. 3.

20858?

Remis z Finami
po pierwszym dniu

Zanosi się na to, że formalność jaką miało być w zamysłach 
przejście naszej tenisowej drużyny do następnej rundy rozgrywek 
o puchar króla szwedzkiego Gusta va V wcale nie będzie formalnoś­
cią. Zespół Finlandii, z którym rozpoczęło się wczoraj w poznań­
skiej hali MTP nr 20 międzypaństwowe spotkanie tenisowe tak 
łatwo nie sprzeda swej skóry, jeżeli w ogóle zechce ją sprzedać. 
Po pierwszym dniu spotkania wynik jest remisowy 1:1.

Pierwszy pojedynek stoczył
Wojciech Fibak z
Sailą. Nasz 
rozpoczął

młody
Finem Pekką 

reprezentant
obiecująco. Wygrał

dwa pierwsze gemy, ale bardziej 
doświadczony mistrz Finlandii i 
specjalista od krytych kortów w 
całej Skandynawii, okazał się 
zawodnikiem, którego piorunujące 
serwisy i smecze sprawiają dużo 
kłopotu. Fibak przegrał tego se­
ta 2:6. Drugi set również zakoń­
czył się zwycięstwem gościa. Poz­
naniak czterokrotnie prowadził 
2:1, 3:2, 4:3, 5:4 aby w końcu prze­
grać 5:7.

Trudny był początek pojedynku

Tadeusza Nowickiego z Georgem 
Bernerem. Mistrz juniorów Fin­
landii stoczył wyrównaną walkę 
z naszym reprezentantem. Obaj 
wygrywali swoje serwisy. Set za-
kończył się dla Nowickiego 
stanie 9:7. Następny był 
„gładki” 6:0 dla Polaka.

Spotkanie poprzedziła miła 
czystość wręczenia odznak 
33 działaczom poznańskim z
zji 50-lecia Polskiego 
Tenisowego.

Opiekunka
dziecka

do 3-letnego
potrzebna (Po-

znań). Osiedle Wielkiego 
Października, blok 5T m.
197. 21234g

Kto przyjmie uczennice 
fryzjerską? Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21297g.

Rencistka przyjmie pracę 
domową, na po południu.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 21298g.

Grun

Przyjmę pilnie pracę po­
mocy domowej. Warunek 
oddzielny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21389g..

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 października 1971 r. zmarł, w wieku 69 lat

LEON SKUBEL 
powstaniec wielkopolski, 

długoletni i zasłużony pracownik W. I. S. w Gro­

dzisku Wlkp. oraz niezapomniany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 
o godz. 13.30 w Grodzisku Wlkp.

Weterynaryjny Inspektorat Sanitarny 
i współpracownicy

22815g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 października 1971 r. zmarł, opatrzony ~ ~
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec
dek, przeżywszy lat 68

Sakra- 
i dzia-

MARCIN HIRSCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia _ 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

W smutku pogrążeni

przy 
już

uro- 
PZT 
oka-

Związku

Dzisiaj następne gry pojedyncze 
i gra podwójna, której skład ogło 
szony zostanie po singlach. Po­
czątek o godz. 18. (s)

Zaopiekuję się dzieckiem, 
ul. Piekary. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21391g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21382g._
Ślusarz przyjmie pracę 
na *ń etatu, w godzinach 
dowolnych. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Uczę angielskiego. Po­
znań, Piękna 43, telefon 
423-14. 21194g

Kroju wyuczę przecią­
gu miesiąca. 23 Lutego 7
m. 21206g

Kupno Sprzedaż
Kupię przyczepę do samo 
chodu marki Warszawa. 
Tel. 533-67. 22522g

Nowy akordeon Royal — 
Standard, 120-basowy — 16 
registrów sprzedam, ul. 
Prądzyńskiego 50a m. 12.

22231g

Fortepian mało używany, 
różne meble — sprzedam. 
Fietz, Dzierżyńskiego 3.

22510g

Sprzedam łóżeczko dziecię
ce. Rutkowskiego 31 a

11. 22523g

Dnia 26. X. 1971 r. zmarła w wieku 52 lat

ELŻBIETA SASEK
Zmarła była długoletnią, cenioną i szanowaną 

pracownicą, ogólnie łubianą koleżanką, którą 
żegnają z wielkim żalem, wyrażając jednocześ­
nie głębokie współczucie Rodzinie Zmarłej

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

K8397

tDnia 27 października 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarł, namaszczony Olejami św., 
nasz drogi ojciec, przeżywszy lat 58, śp.

ZBIGNIEW NAWROCKI

30 bm.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona, synowie, synowe i wnuki
22745g Poznań, Łanowa 11 m. 4.

DZIECI
22725g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister Amigo ozdobny 
80-basowy, granatowy, no 
wy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21347g.
Sprzedam gitarę Delfin — 
trzy przystawki. Dębowa
31 m. '7. 21348g

Sprzedam maszynę do szy 
cia męską Sińger. Ulica
Chełmońskiego 4 
godz. 17—19.

m. 5, 
21363g

Sprzedam komplet skórek 
karakułowych czarnych.

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW SPAWALNIKÓW 
względnie INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW ze znajomością spawalnictwa, na sta­
nowiska majstrów i kierowników robót spawalni­
czych rurociągów wysokociśnieniowych;
KONTROLERÓW robót spawalniczych rurociągów 
wysokociśnieniowych;
MAJSTRÓW robót spawalniczych z uprawnienia­
mi mistrzowskimi;
INSPEKTORÓW OCHRONY RADIOLOGICZNEJ 
z uprawnieniami wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka rawodowa:
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW branży budow­
lanej z praktyką w budownictwie;

przyjmie natychmiast
„Hydrobudowa 7” Poznaniu, ul. Sienkiewicza
nr 22. ,

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 

। s lot clrlwHaó w dTiale kadr, pokoi 22.
Adres wskaże „Prasa” — szkolnych, zaświadczeń * -h......... - .......
Grunwaldzka 19 dla 21364 g 5 lat, należy składać w dziale kadr, pokój 22. 
--------------- —------ ------------ Warunki pracy i płacy do omówienia.

Sprzedam futro plżmow- । 
ce, wagę uchylną, pralkę 
i deskę kreślarską. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21137g.

Sprzedam tanio maszyny 
do szycia: damska 500 zł. 
męska 1.200 zł. duża cięż 
ka 2.000 oraz nralka gwa­
rantowana 600 zł. Ul. 
Chwiałkowskiego 10 a m.
17. 21142g

Sprzedam motocykl WSK 
w dobrym stanie. Tel.
458-31. 21144g

Sprzedam 100 kg czosnku, 
połowa ozimego. Ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21156g.

Sprzedam amerykankę 1- 
osobową. Ul. Rawicka 101. 

2U58g

Sprzedam pianino z meta­
lową płytą. Dzierżyńskie­
go 166 m. 14, w godz. no-
nołudniowych. 21162?

Sprzedam tanio sypialnię, 
biurko orzech. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21183g.
Sprzedam korzystnie fu­
tro męskie i pelisę nutrie. 
Ul. Kolejowa 45 m. 3.

21186g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, spacerowy. Telefon 
717-44. 21214?

Sprzedam ładny brylant. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21269g.

Sprzedam bojler elektry­
czny 80-litrowy, ogrze­
wacz akumul. Farel — no 
we. Głogowska 114a m. 7,
od godz. 17. 21283g

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21291g.

Okazyjnie sprzedam rocz­
nego pieska airedale - te-

Samochody
K78M

Sprzedam Warszawę M-20 
ul. Maszynowa 25 m. 1.

22230g

Volkswagen 1300. rocznik 
68 — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21205g. ____
Sprzedam ciągnik Major 
311. Stanisław Tamborski. 
Włostowo, pow. i poczta
Środa Wlkp. 1827p

Sprzedam Wartburga 1962. 
Głogowska 66 m. 7. 22343g
Sprzedam Warszawę M-20 
przyczepkę. Poznań, U- 
mińskiego 20a m. 7, po go-
dżinie 16. 21150g

Warszawę M 20 zamienię 
na Syrenę 104. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 21240g.
Sprzedam Zastawę 750, Sy 
renę 103. Mosina, ul. To-
rowa 1 a.

& Lokale
21295g

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa nr 2, 
zatrudni zaraz lub później:
— KRAWCOWE i KRAWCÓW na krawiectwo mia­

rowe, lekkie i ciężkie — wymagane świadectwa
czeladnicze; 
STOLARZY robotników wykwalifikowanych
(przyuczonych do zawodu) do pracy na maszynach 
stolarskich, robotników niewykwalifikowanych 
celem przyuczenia do pracy na maszynach sto­
larskich;

• El EKTROMONTERÓW o specjalnościach: prze­
wijanie silników, instalacje elektryczne.

Wynagrodzenie wg układu pracy dla przemysłu
terenowego.

Mieszkania nie zapewnia się.
kierować pod wyżej podanym adresem.

Panom pokój wynajmę.
Górczyn, Kościańska 44.

21207g

Centrum Szczecina, pokój 
kuchnia, łazienka słonecz­
ne, wysoki parter, c.o., 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, ul. Obr. Sta­
lingradu 7/2, zamienię na 
pokój, nowe budownictwo 
Poznania, centrum, c.o.
kwaterunkowe. K8202

Zgłoszenia prosimy
W8350

• Różne
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 18627g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 18O33g

Zamienię M-4 spółdzielcze 
w Wągrowcu — na podo­
bne w Poznaniu, ul. M-3, 
względnie -kupię mieszka­
nie komfortowe do 3 po­
koi w willi, blisko tram­
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21140g

Samodzielne 2,5 pokoju, 
kuchnia, łazienka stare 
budownictwo I ptr. żarnie 
nię na pokój, kuchnię w 
nowym budownictwie w 
śródmieściu do II ptr. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19. dla 21215g.

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 21246g

©Matrymonialne

Duży pokój kuchnia samo
dzielne w Lesznie za-
mienię na podobne w Kro 
toszynie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21143g
Poszukuję trzyosobowego 
pokoju, pow. Poznań. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21146g.
Spółdzielcze M-4 i 2 poko 
je kuchnią (stare budow­
nictwo), zamienię na 3, 
4-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21180g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres kil­
ku lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21184g
Młode bezdzietne małżeń-
stwo członkowie spół-
dzielni, poszukuje pokoju 
od 1. I. 1972 r. na okres 1 
roku, śródmieście mile 
widziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21201 g
Zamienię mieszkanie M-4 
Osiedle Przyjaźni, parter, 
na równorzędne na pię­
trze. Oferty „Prasa”. Qrun 
waldzka 19 dla 22792g.

Matka z dzieckiem poszu-
1 kuje pokoju na soboty irier z rodowodem, nada- 1 .

je się do polowań. Oferty I niedziele. Najchętniej Je- 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 i życe. Oferty „Prasa” —
dla 21296g.

; życe. Oferty „Prasa” — 
1 Grunwaldzka 19 dla 22532g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 października 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, brat, zięć, szwagier, teść i dzia­
dek, śp.

LUDWIK GIERSZEWSKI
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 

30 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Ba­
bikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Luboń, ul. Marchlewskiego 10. 22732?

+ Dnia 27 października 1971 r. zmarła, w wieku 
lat 96, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza matka, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA STEFAŃSKA
z domu TRAWINSKA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu na Miłostowie, dnia 30 bm. o godz. 11.

Z głębokim smutkiem
syn z rodziną

Poznań, Rynek Jeżycki 2 m. 4 . 22777g
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Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ślusarski, 50 
m’, może być w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 21220g.
Wynajmę pokój studento­
wi lub studentce. Tel.
690-59. 21229g

Kalisz komfortowe, 2 po­
kojowe w nowym budow­
nictwie, zamienię na tych 
samych warunkach w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21230g.

Kupię, wydzierżawię po-
kój, kuchnia,
ewentualnie 
wyłączoną

łazienka, 
kawalerkę

własnościowe
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21262g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe w nowym bu-
downictwie pokoju,
kuchnia, łazienka, balkon, 
c. o. — na większe 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21264g.

Wdowa z mieszkaniem — 
pracująca, pozna pana do 
lat 57. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21123g.

Kawaler rzemieślnik, lat 
38, posiadający działkę w 
Poznaniu — pozna pannę 
dobrej prezencji. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21331g.

Panna lat 25 — pozna pa­
na o miłej prezencji do 
lat 36. Wymagane wyk­
ształcenie średnie. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21238g. ’

Rozwiedziony lat 45, ren­
cista — pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21210g.

Panna lat 40. zgrabna, sy­
tuowana, średnie wyk­
ształcenie, nieruchomość, 
praktykujący katolik, go- 
soodarna, muzykalna, po­
ślubi pana po studiach. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20875g.

tDnia 27 października 1971 r. zmarł mój ko­
chany mąż, przeżywszy 86 lat

FRANCISZEK SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
przy ul. Gnieźnieńskiej.

W smutku pogrążoną
ZONA

tDnia 28 października 1971 r. zasnął w Bceu, 
przeżywszy lat 86 , drogi nam mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś

STANISŁAW SAS-JAWORSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

żona, syn, synowa, wnukowie 
oraz córka chrzestna z rodziną

Poznań, Woźna 13 m. 4. 22828g

TDnia 27 października 1971 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, mój 

najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN PAWLAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku

żona, córki, zięciowie i wnuki
22785g
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Piątek

Narcyza

Słońce: 6.41—16.31

TEATRU
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Król 
dziej”.

NOWY — g. 19 „Koniec 
VI”.

OPERA — g, 19 „Jezioro 
dzie”.

i zło-

księgi

Łabę-

OPERETKA — g. 19 „Roxy”. 
MARCINEK — nieczynny .

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

. GNIEZNO: „Unkas Ostatni
Mohikanin” i „Czas życia i miło­
ści”.

KOŚCIAN: „Sprawa sumienia”.
KORNIK: „Nieśmiertelni Flip i

Flap”.
LESZNO: „Niewolnicy”.
NOWY TOMYŚL: „Południk ze-

ro”.
OBORNIKI: „Boom” i 

śmiertelni Flip i Flap”.
ŚRODA: „Raj na ziemi”.

,Nie-

. SZAMOTUŁY: „Nie lubię ponie­
działku”.

WĄGROWIEC: „Milion za Lau­
rę”.

WRZEŚNIA: „Dancing w kwate­
rze Hitlera”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON —
„Nowy Jork 
wa”.

g. 12—20
wystawa świato-

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m.: 8.10 

Mozaika muzyczna; 8.44 Jak, o 
czym, dlaczego; 9 Dla klasy V 

„Wilczęta z czarnego(jęz. polski)
podwórza”; 
Turcji; 9.40 
siaj wielkie 
10.05 „Serce

9.30 Muzyka ludowa 
Dla przedszkoli „Dzi- 
szatkowanie” — aud.;
i szpada” — „Kawaler

de Maison” — pow.; 10.25 Konc. roz 
rywkowy; 11 Dla klasy II liceum 
(j. polski) „Burza nad Parnasem”; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 12.25 
Mel. i rytmy dla wszystkich; 13 
Dla klasy I i II (wych. muzycz­
ne); 13.20 Swojskie melodie; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Reportaż 
lit. „O nich mówi się rzadko”; 
14.20 Z wielkich tradycji muzyki 
rosyjskiej; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega — mag. popularno-nauko- 
w$-; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dobry wieczór zaczynamy; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Muzyczne 
pocztówki ze Słonecznego Brze­
gu; 21 Gospodarskie rozmowy; 
21.15 Zespół B. Hardego; 21.30 „We 
wszystkich kolorach” mag.; 22 Ma­
gazyn studencki; 23.15 Kompozy-
tor tygodnia — Feliks
sohn — Bartholdy; 
nocny ze Szczecina.

Wiadomości: 5, 6, 
15, 16, 18, 20, 23, 24,

e.io
7, 8,

Mendels- 
Program

10, 12.05, 
2.55.

PROGRAM II:
UKF 69,74 MHz:

Fala 407 m i
7.50 Gra Mała

Orkiestra Dęta p/d H. Beimcika; 
8.35 Mapa bohaterstwa: 9 Polska 
muzyka popularna; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Orkiestra Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej; 10.25 „Ma­
jówka” opow.; 10.45 Z muzyki 
francuskiej; 12.10 Reportaż dnia; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13.15 
Piosenki „Opole 71”; 13.40 „Legen 
da o stworzeniu”; 14.05 _ W 
świecie melodii: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.05 Z muzyki klasycz­
nej; 17.25 Poznański konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen­
tarz aktualny; 18.20 Sonda — 
dźwiękowy przegląd społ-ekonom.; 
19.15 Lekcja j. ang. — kurs wyż­
szy: 19,30 Koncert Orkiestry Sym­
fonicznej Filharmonii Nowojor­
skiej pod dyr. Leonarda Bernstei­
na; 21,38 Wiersze Paulo Valery;
21.48 Muzyka rozr.; 22.33 Z 
Festiwalu Jazz Jamboree;
Grają orkiestry.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
9.30. 12.05. 14, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62

XIV
23.03

8.30,

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i
49 m.: Mój magnetofon; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 ,.Love Sto-
ry’ pow.; 9.10 Ballady Bułata
Okudżawy: 9.36 Nasz rok 71; 

9.45 Yosef Lafeef — multiinst.ru- 
mentalista jazzowy; 10 Lekcja j. 
niem.; 10.15 Joselito następcą 
Robertina Loretti: 10.35 Wszyst­
ko dla nań: 11.45 „Pani Bo- 
rary” — pow.; 12-25 Konc. muzy­
ki uniwersalnej; 13 Na łódzkiej an 
tenie; 15 Piąty do brydża — ga­
węda; 15.10 Piosenki Claude’a 
Leveillee; 15.35 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania; 15,50 Trini Lopez 
w Londynie: 16.15 Graja Jean 
Christian Michel i Cl.aude Guilhot; 
16,30 Kolokwium z historii — w 
niosence: 16.45 Nasz rok 71; 

17 Ekspresem przez świat: 17.05 
Oundlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Love Storv” — now.: 17.40 Piosen 
karze z nrrypadku: 17.55 Radiowa 
Encyklopedia Kultury: 18.20 J.
Haydn Sonata fortenianowa
D-dur; 18.35 Mój magnetofon: 19

dźw. ..CichyPow. w wvd. ------ ----
Don”: 19.30 Tylko no hiszpańsku
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Muzyczny program Renaty Rtimel: 
20.25 Ilustrowany tygodnik roz­
rywkowy: 21.50 Ryszard. Wagner 
— „Holender tułacz”: 22.aR
Gwiazda s‘eHm;u wieczorów 
Peggy Lee: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Poezja Lucjany Frassati;
23 05 Konc. tylko dla melomanów;
23 50 Śpiewa Ghisv Balatresi.

WindcmoM: 5. 6.36. 7.30.
10.30, 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

8.30.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs rolniczy — „Uprosz­
czenie i specjalizacja produkcji 
zwierzęcej w eosnodarstwie”: 10— 
10.55 — ..Celina” — TV film prod. 
angielskiej: 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Wek 
tory” cz. II oraz Wektory na

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AR

NASZE ROZMOWY

Wiejskie sprawy do załatwienia
Spółdzielnia Produkcyjna w Gorzycach zaliczana jest do naj­

lepszych w województwie. O poziomie jej gospodarowania świad­
czy zarówno wysoka dniówka obrachunkowa (około 140 zł), jak 
i duży rozmach inwestycyjny-zespołowy i prywatny. Dorobkiem 
ostatnich lat są nowe zabudowania gospodarcze oraz duma spół­
dzielców - okazały dom socjalny. Od szeregu lat przewodniczą­
cym gorzyckiej spółdzielni jest Andrzej Pawlicki - delegat koś­
ciańskiej powiatowej organizacji partyjnej na wojewódzką, przed- 
zjazdową konferencję PZPR.

W naszej rozmowie nawiązujemy do poruszanych w toku dys­
kusji nad Wytycznymi spraw i .............................................
ska wieś.

— Doszliśmy do etapu, na 
którym szeroko pojęta intensy­
fikacja rolnictwa uzależniona 
jest w dużej mierze od przemy 
siu. Tymczasem przemysł jest 
jakby zaskoczony potrzebami 
zgłaszanymi przez wieś.

— W ostatnich latach zrobiono 
Jednak wiele. Rolnictwo ma już 
niemal pod dostatkiem nawozów 
mineralnych, środków chemicz­
nej ochrony roślin, pokazał się 
ostatnio udany kombajn zbożo­
wy, coraz lepsze są traktory...

— Zgoda, ale wiele tych pro 
duktów trafi na rynek z dużym 
opóźnieniem. Na przykład 
wspomniany kombajn. Widzia­
łem go przy pracy — doskona­
ła to maszyna. Ale upłynie jesz 
cze parę lat zanim zaspokoi po 
trzeby rolnictwa wielkotowaro- 
wego. Tymczasem nasze stare 
„Vistule“ przystosowane są do 
plonów nie przekraczających 
30 kwintali z hektara. A my, 
osiągamy na lepszych glebach 
40 i więcej. Sprzęt takiego plo 
nu „Vistulą“ powoduje ogrom­
ne straty ziarna. Tak samo 
spóźniona jest produkcja trak­
torów. zwłaszcza ciężkich oraz 
lekkich. Na te ostatnie czeka 
szczególnie rolnictwo indywi­
dualne. Podobnie zresztą jak 
na furgonetkę do przewozu 
drobnych ładunków i ludzi.
Prawie w powijakach

Nowy punkt skupu żywca

probłemów, którymi żyje kościań­

Andrzej Pawlicki: „...Chodzi o

całość prac związanych z budo 
wą studni, wodociągów, łazie- 
nek, poideł w oborach.

— Powodem nieustannych na­
rzekań rolników jest jakość i so­
lidność usług. Co należałoby czy 
nie celem poprawy tej sytuacji l 

— Dyskusja rolników nad 
Wytycznymi jeszcze raz ujaw­
niła niedostatki w tym zakre­
sie.- Może za dużo mamy róż­
nych instytucji parających się 
usługami, dlatego trudno o od­
powiedzialnego. Sądzę, że nale­
żałoby łączyć poszczególne pla­
cówki, jak na przykład bazy 
międzykółkowe z filiami POM. 
Trzeba też zanalizować działał 
ność GS-ów i PZGS-ów, a tak­
że „Agromy". Chyba wszędzie 
tam siedzi za dużo urzędników. 
Każdy z nich chce być ważny 
i jakoś uzasadnić potrzebę 
swojego istnienia. Chodzi) o to, 
aby mniej było biurokracji, a 
więcej rzeczywistych usług 
świadczonych rolnictwu.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

jest
jeszcze to wszystko, co nazy­
wamy małą mechanizacją ho­
dowli.

— Wiele o tym mówiono w zes 
pole rolnym podczas kościańskiej 
konferencji. Czy istotnie zacofa­
nie techniczne w oborach i chlew 
niach jest hamulcem rozwoju ho­
dowli?

— Chyba najbardziej daje 
się we znaki brak wody. U 
nas na przykład z dużym tru­
dem dorobiliśmy się obór bez- 
gruźliczych. Ale zmuszeni je­
steśmy poić bydło wodą ze sta­
wu. I znowu pojawiły się przy 
padki zachorowań. Staramy się 
od dawna wraz ze wsią indywi 
dualną o budowę wodociągu. 
W planie zostaliśmy ujęci na 
rok 1970. Przybyła do wsi eki­
pa leszczyńskiego przedsiębior-

Z Gnieźnieńskiego

to, 
a

aby mniej było biurokracji, 
więcej rzeczywistych usług 
świadczonych rolnictwu..."

Fot. — J. Szajkowski

stwa „Jelonek" dokopała się do 
30 metrów głębokości, po czym 
oświadczono nam, że wody w 
tym miejscu nie ma. W tym 
roku wiercili w innym punk­
cie — i znowu na wodę nie na 
trafiono. Oczywiście, świadczy 
to o kiepskiej fachowości rze­
komych specjalistów. Teraz do 
staliśmy pisemko, że na dal­
sze poszukiwania musi być ze­
zwolenie wojewódzkiego urzę­
du geodezji. Zaznaczono też, 
że koszty wzrosną z planowa­
nych 500 000 złotych do 800 000. 
Jesteśmy gotowi dać nawet i 
milion, byleby uzyskać wodo­
ciąg. Nasza spółdzielnia opra­
cowała ambitny plan rozwoju 
hodowli, zgodnie z apelami kie 
rownictwa partii i' rządu, zgod­
nie z Wytycznymi na VI 
Zjazd. To samo chcą robić rol­
nicy indywidualni. Chcę zatem 
wysunąć wniosek, aby możli­
wie szybko powołać do życia | 
przedsiębiorstwo budowy ujęć 
wodnych z prawdziwego zda­
rzenia. Przedsiębiorstwo takie I 
winno załatwić kompleksowo i

Polecamy uwadze 
oszczędnościowe książeczki budowlane

Stan wkładów oszczędnościowych w gnieźnieńskim Oddzia­
le PKO przekroczył 372 miliony zł i jest wyższy o ponad 28 
milionów zł niż w roku ubiegłym. Liczba książeczek oszczęd-
nościowych wzrosła 
114,4 tys.

Najpopularniejszą 
oszczędzania stanowią

o ponad 8

formę 
w dal-

szym ciągu wkłady obiegowe 
zwykłe, o 3 procentowym opro 
centowaniu w stosunku rocz­
nym. Suma tych wkładów na 
koniec września br. -wynosiła 
około 117 min zł. Atrakcyjną 
formą oszczędzania stanowią 
książeczki samochodowe, złożo 
ne na nich wkłady wynoszą 
50,3 min zł.

Wkład oszczędnościowy przy 
padający na 1 mieszkańca wy­
nosi przeciętnie 2 537 zł.

Na terenie powiatu działa 6 
spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych. Dużą popular­
nością wśród rolników cieszą

się 
my

płaszczyźnie”; 16.30 Dziennik
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora — Rozmowy ze Smokiem 
..Papierowy cołabek” — film buł. 
..Czarodziejski ptak” — film radź.; 
17.30 — Program reklamowy: 17.50 
— Magazvn Medyczny: 18.20 —
Kronika i aktualności: 18.35 —
Turniej Wiedzy Społecznn-Poli- 
tvcznei Kół Studenckich ZMS i 
ZMW: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — .Nie bójmy się jesieni” 
— prostram rozrywkowy: 20.40 — 
Krai tveodnik snołeczno-politycz-
nr: 31.20
nrod. aneielskiei

..Celina” — film TV
22.15 Dziennik

22.35 — Politechnika — (powt.l.

SOBOTA — PROGRAM I: 9.15 — 
..Julia. Anna. Genowefa” — fab.

tysięcy i wynosi obecnie

prowadzone przez nie for- 
obrotu bezgotówkowego.

. ..SW-

W miejscowości Ćmachowo w pow. szamotulskim kosztem 
ok. 700 tys. zł budowany jest nowy obiekt, który znacznie 
usprawni odbiór trzody i bydła, jak również poprawi warunki 
pracy ludzi tam zatrudnionych. Na zadanie to składa się bu­
dynek skupowy, waga wozowa, utwardzenie nawierzchni pod 
opał oraz opłotowanie. Budynek stawia brygada Kółka Rolni­
czego w Ćmachowie. Według zapewnień wykonawcy, za nie­
cały miesiąc, będzie można przyjmować zwierzęta w nowym 
obiekcie. Na zdjęciu: nowy budynek skupu zwierząt w Ćma­

chowie. (mr)
Fot. — M. Różański

ZMW proponuje dzieciom

laiŁKppo.
SPOTKANIE Z KOMBATANTAMI

Zostań członkiem Klubu „Bratek"
Kaźde dziecko powinno mieć 

możność obcowania z książką 
od najmłodszych lat; wczesne 
rozbudzenie zainteresowań czy 
telniczych pozostaje na całe 
życie. Tymczasem na wsi nie 
ma jeszcze zwyczaju kupowa­
nia dziecku książki; jest ona 
na ostatnim miejscu wśród 
przedmiotów, które trzeba 
dziecku kupić.

Zarząd Główny ZMW i re­
dakcja „Nowa Wieś”, wspólnie 
z Instytutem Wydawniczym 
„Nasza Księgarnia”, Telewizją 
Dziewcząt i Chłopców i Po­
wszechną Księgarnią Wysyłko 
wą podjęły w związku z tym 
nową inicjatywę. Jest nią o- 
twarcie Klubu Książki dla 
Dzieci i Nastolatków pod na­
zwą „Bratek”. Będzie to już 
trzeci klub czytelniczy „Nowej 

' Wsi”.
Kluby te nie dają swym 

członkom żadnych przywilejów 
poza jednym: zapewniają im 
dostarczanie wprost do domu 
ciekawej i wartościowej książ­
ki, zgodnie ze znanym hasłem: 
„Wybieramy do klubu tylko 
takie książki, które sami chcię 
libyśmy posiadać w swoich do- 

I mowych bibliotekach”. Książ- 
j ki. które klub proponuje, przy- 
I niesione zostaną do domu przez 
I listonosza zaraz po ich wyda- 
i niu.
i Ambicje klubu „Bratek” są

< nieco większe. Chodzi o to, 
aby jego członkami były dzie­
ci wiejskie, ale przecież ich u- 
dział w klubie zależeć będzie 
od dorosłych. Dlatego to wła­
śnie oni powinni przychylnie 
odnieść się do nowo powstałe­
go Klubu i poprzeć go podej­
mując hasło: „Kup dziecku 
książkę”.

Z planów wydawniczych na 
rok 1972 wybrano książki z 
różnych dziedzin, także pozy­
cje wchodzące w skład lektur

Nie jest jeszcze ostatecznie 
uregulowana sprawa oszczęd­
nościowych książeczek budow­
lanych. Nadal zdarza się, że 
rolnik mimo zebrania na ksią­
żeczce odpowiedniej gotówki, 
nie otrzymuje pełnej puli ma­
teriałów budowlanych. Sprawa 
ta wymaga szybkiego uregulo­
wania przez Wydział Przemys 
łu Handlu i Usług Prezydium 
PRN i PZGS. (zk)

rWO JA KREW DAREM
Życia, zostań hono­
rowym DAWCA KRWI’

film polski: 10.55—11.25 — Geogra­
fia kl. VII — „Syberia”; 11.55—12.15 
— Geografia kl. VIII — „Nowy 
Jork”: 15.55 — Film krótkometraż.; 
16.10 — Reklama PCK; 16.15 — Re 
dakcja Szkolna zapowiada: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — „Jan Christian Andersen 
— „Lampa poety”. Reżyseria Joan 
na Koenig: 17.15 — „Sobota w Su­
persamie”: 17.40 — „Z kamera 
wśród zwierząt”: 18.10 — ..Czarne 
słońce” — film TVP; 18.40 — ,.Te- 
le-Echo”: 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor: 20.20 — „Non-Stop” — 
magazyn rozrywkowy — nr 3 pod 
redakcja Lucynv Kańskiej: 21.50 
— Dziennik i wiadomości sporto­
we; 22.10 — „Julia. Anna, Genowe 
fa” — fab. film polski.

Prztyczek
Do domu marsz

Podróżnego, przejeżdżające-, 
go w soboty w godzinach od 
13 do 15 na trasie Rogoźno — 
Wągrowiec zastanawiają sze­
regi pieszych „maszerujących” 
szosą. Gdyby się tym bliżej za 
interesował, dowiedziałby się, 
że są to pracownicy rogoziń- 
skich szkół i zakładów pracy, 
zdążający piechotą do swych 
domów w... Wągrowcu. A od­
ległość Rogoźno — Wągrowiec 
wynosi około 15 kilometrów.

Dlaczego tak się dzieje? Otóż 
w soboty nie mają oni innego 
sposobu powrotu do domu. 
Kończą pracę lub naukę w 
szkole po godzinie 13, a naj­
bliższy autobus PKS odjeżdża 
dopiero około godz. IG. Ponie­
waż droga ta jest mniej uczę­
szczana, nie można też liczyć 
na autostop.

Zastrzeżenia do takiego roz­
kładu jazdy autobusów mają 
przede wszystkim liczni pra­
cownicy. „Rofamy”. Potrzebny 
byłby dodatkowy kurs z Wą­
growca około godz. 5.30 i około 
14.10 z Rogoźna, w sobotę zaś 
o godz. 13.10.

Może weźmie to pod uwagę 
gnieźnieński oddział PKS?

(bin)

szkolnych. W przyszłości prze­
widuje się wydawać specjalnie 
dla klubu „Bartek" (w sub­
skrypcji) kilka tytułów rocz­
nie, najważniejszych lektur 
szkolnych, książek najwartoś­
ciowszych, dawno nie wzna­
wianych, a także specjalne o- 
pracowania pewnych zagad­
nień, których dotąd na rynku 
książki dziecięcej nie ma.

Emblematem klubu „Bratek” 
będzie ekslibris wykonany 
przez artystę plastyka, dołą­
czany do każdego egzemplarza 
książki klubowej.

Członkiem może zostać każ­
de dziecko wiejskie, które za­
mówi co najmniej 5 z przed­
stawionych do wyboru ksią­
żek, przeznaczonych na rok 
1972. Zgłoszenia będą przyjmo­
wane na kartach uczestnika 
— wyciętych z „Nowej Wsi” 
lub ze specjalnej ulotki infor­
macyjnej, która zostanie roze­
słana do zarządów powiato­
wych ZMW i wiejskich placó­
wek kulturalnych. Kartę ucze­
stnika, podpisaną również 
przez rodziców, opiekunów, 
lub starsze rodzeństwo dziecka 
— członka klubu, należy wy­
słać pod adresem: Powszechna 
Księgarnia Wysyłkowa — 
Warszawa, ul. Nowolipie 4. 
Termin przyjmowania zgłoszeń 
do klubu „Bratek” na rok 1972 
upływa z dniem 31 grudnia br.

ŚREM. Odbyło się tu ostatnio 
spotkanie przedstawicieli powiato­
wych władz z kombatantami II woj 
ny światowej. Przewodniczący Pre 
zydium PRN — Mieczysław Wa­
wrzyniak udekorował 25 kombatan 
tów Medalami Zwycięstwa i Wol­
ności. Kilka osób awansowano do 
wyższych stopni oficerskich. 3 kil­
ka otrzymało nominacje oficer­
skie z chorążych na podporuczni­
ków rezerwy, (sf)

BRAWURA NIE POPŁACA
OBORNIKI. Akcje kontrolne ri- 

twierdzają w przekonaniu, że użvt- 
kownicy dróg powiatu obornickie­
go nagminnie nie przestrzegają za­
sad ruchu drogowego Spotyka się 
też wielu zwolenników kawaler­
skiej jazdy, nierzadko dodających 
sobie animuszu napojami alkoholo 
wymi. W ciągu 9 miesiecv tego ro­
ku zanotowano kilkadziesiąt wy­
padków. w których 5 osób poniosło 
śmierć, a 40 odniosło obrażenia. 
Podczas ostatniej akcji kontrolnej 
w Obornikach ujawniono narusze­
nie przepisów przez 43 użytkowni­
ków dróg, przy czym w 36 przy­
padkach dotyczyło to niewłaściwe­
go oświetlenia pojazdów Najbar­
dziej jednak niepokoi fakt, że za­
trzymano 6 kierowców znajdują-
cych się w stanie nietrzeźwym.

(hop)

DLA KRWIODAWCÓW 
NAGRODY

OBORNIKI. W świetlicy Sznitala 
Powiatowego członkowie Powiato­
wej Komisji Poborowej i ZP PCK 
spotkali się z poborowymi — ho­
norowymi dawcami krwi, którzy 
podczas jesiennego poboru do woj 
ska oddali 96.6 1 tego życiodajnego 
płynu. W serdecznych słowącb po­
dziękowano im za społeczna posta 
wę i zaangażowanie. Rozlosowana 
także wśród nich wiele cennych

Dwa pragnienia

W 
rych 
dwie

Jarocina
hierarchii potrzeb, któ- 
Jarocinowi nie brak, 

zajmują pozycje najczęś-
ciej dyskutowane. Pierwsza do 
tyczy budowy gmachu szkoły 
zawodowej. O tym mówi się w 
Jarocinie już 10 lat. O potrze­
bie jej mówią pedagodzy i ucz 
niowie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Dokształcającej. Ucz­
niowie pozbawieni są wszel­
kich pomocy warsztatowo-wi- 
zualnych i stąd — niestety — 
nauka w szkole uważana musi 
być za niepełną.

Stanowisko władz wojewódz 
kich można określić jako przy­
chylne, aczkolwiek bliżej nie 
sprecyzowane. Wyda je się jed­
nak, że rzetelne wyłuszczenie 
wszystkich niedomówień i obo 
polne zestawienie racji — to 
jedyna droga do rozwiązania 
tego od 10 lat zawiłego proble­
mu.

Rzecz druga. Spytajcie miesz 
kańca Jarocina, obojętnie ja­
kiej płci i w jakim wieku, cze­
go życzy swojemu miastu, a 
odpowie bez wahania: krytej 
pływalni. O niej mówi się tu 
nie inaczej jak „wieloletni ta­
siemiec”. Ćo prawda coś się 
wokół pływalni robi, ale jest to 
kropla.... w basenie pływackim 
wobec prac, które czekaja na 
realizację. W tym właśne sęk: 
Jarocin próżno szuka wyko­

nawcy do robót specjalnych, ty­
powych dla tego rodzaju urzą­
dzeń. Znaleziono na razie wy­
konawcę zastępczego, który 
przeprowadza jedynie zabudo­
wę pływalni i jej zaplecze; 
cóż. kiedy bez zasadnicz^h u- 
rządzeń pływalni się nie stwo­
rzy. (t.h.n.)

nagród rzeczowych.

SPOŁECZNYM
KÓRNIK. Rolnicy

(bop)

CZYNEM
rejonu GRN

Kórnik-Południe zobowiązali sie — 
dla uczczenia VI Zjazdu Partii — 
wyprodukować dodatkowo 75 2 
tony trzody chlewnej i 134 60(1 li­
trów mleka, a do końca bm ■» v- 
konać w 100 proc, plan kontrakta­
cji zboża Inne zobowiązania doty­
czą budowy drogi CzWoń — Kaleie 
oraz Radzewo — Trzykolne Młyny. 
W Radzewie zobowiązano się czy­
nem społecznym wybudować straż 
nicę OSP. (sn)

Z ZESPOŁEM NA WIEŚ
SZAMOTUŁY. Ostatnio znany 

Zespół Regionalny z 1UNG w Ba- 
borówku. pod kierownictwem ar-
tystki ludowej Marii 
występował w iednym z 
tających klubów w 
Mieszkańcy przyjęli z

OrlikoweJ 
leniej dzia 

Kikowie, 
aplauzem

popisy taneczne oraz szeroki re­
pertuar piosenek szamotulskich w 
wykonaniu ludowych artystów.

(mr)

Z Gniezna
Dyżury radnych 

w listopadzie
8 listopada w godz. od 15 do 

17 radny PRN, przewodniczący 
Komisji Zdrowia, Zatrudnienia 
i Pomocy Społecznej PRN — 
Jerzy Dudziak pełnić będzie 
dyżur w siedzibie Prezydium 
PRN w Gnieźnie (ul. Lecha 6 
pokój nr 21 I ptr.).

W tym samym dniu w godz. 
od 15 do 17 pełnić będą dyżu­
ry radni gromadzkich i miej­
skich rad narodowych powiatu 
w siedzibach tych prezydiów.

Radni PRN w Gnieźnie i 
członkowie Prezydium PRN w 
dniu 15 listopada pełnić będą 
dyżury w godz. od 15 do 17 w 
siedzibach prezydiów gromadz­
kich i miejskich rad narodo­
wych. (zk)29 X 1971 Nr 257 (8610)


